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Angielskie sprawozdaniu o niemlccKirti didhaen powietrznych.
Sztokholm, 2 1  m m a. Z kornuniKatu Heutura iu. temaf ataku niemieckiego Ib- 

tnlctwa idi rejon portowy I dzielnicę przemysłowa Londyn wynika, le był to J- 
ellnlejstyz ataków który pod wzglądem p t » jl m oim  przyrównać ik  ataku i  ostat­
niej .uedzleli ubiegłego roku".

„Nazistowskie samoloty „en n  wc — wynika z dalszej treści Kontuwcatu — przez 
kilim -godzin zrzucały ciężkie bomby, o« az bomby zapalaJpci Straże pożarne miały
w »iMtt nocy pełne ręce roboty".
Z treści koaniujnika/ta londyńókiej służby 

Jnfo macyjnej rówu»«ż wynika, iż atak 
bombowy był niezwykle Intensywny. Roz­
począł się un bezpośrednio pu nastaniu 
ciemności, a zakończył sdę po północy. 
Zrzucone bomby zapala,/-jCe i KrnisBą^ wy­
rządziły niezwykle poważne uszkodzeń™ , 
.Opublikowany przez agencją Reutera ofi 

cjalny Komunikat brytyjskiego mdnisiter- 
stwa lotnictwa onrae 'min bezpieczeństwa 
wewhętTżęiego mówi o silnęm bombardo­
waniu Londynu, Powstały^ bardzo powaiMe 
szkody i a pustoszeni a, »powodonwne wybu­
chami ciężki, n bomb | pożarami W ni, - 
któi ycn , ...Iscach ule,.,y zniszczeniu waż­
ne zakłady przemysłowe 

Uzupełniając swe informacje, agencja 
Reutera donosi, ze w ataku bombowym w 
ciągu ustatniej nocy wzięło « h  < kilkaset 
bombowców, i t i r t  z iz id ły  dziesiątki ty  
* b t * V  bomb krusiątych i rayslalpyth.

*  *  *
(§) Berlin, 21 marcu. W nocy z 19 na 2łi 

.nu' ca lotnictwo niemieckie przeprowadzili, 
na Lonayn atak i wielkim Stylu w takicl. 
rozmiaracn, jakich stolica brytyjska nie

przeżyła oa paezątiai ol n* roku. Przez
6 gojizun panował r mi ©oj:’ j  stan alarmo­
wy. Już z pierws-ych nadchodząc., ch mel­
dunków można zorjemtowiać siię, że ten wiel­
ki atak na angielskie obsz/a ry portu we i 
dizielniue przemysłowo uwdeń«oPny był ol­
brzym/im sukcesem.

W  związku z wielkim atakiem ni6xniioC- 
Jjam na London, donoszą nast^iJujące szcze­
góły:

Przy doi rej widioczmoŚci na ziemi, nie­
mieckie eskadry bojowe, dokonujące ataku, 
mogły <v j raźnie rozeznać podane w roz 
kaaacŁ o/bjekty atak i Już po piwrwbmej go- 
daiiuib ataku w objektaoh dokowyc/h, war­
sztatach oki ętowycL., umu w jednej dziel­
nicy pn ©mysłoiwej wyuucr.ły liczne N a ry , 
które następnie atakującym eskadrom 
wskazywa; y kierunek.

M -d łjg  nowojorskich doniesień ł pierw • 
s: yob w'adomofccd, nadeŁzlyeb ż Anglji, zul- 
•saczonia spor odowam© przez niemaecki atak 
po/wdeti-zany, głównie w londyńslkicb dubach, 
magazynach i  spichrzach, brąz-' w zukł iduuL 
śkongentrowanega tu przemysł nn wajemne- 
by. były nioBiy»ykle dotkliwe.

Korespondent szwedzki opisuje nowy atak lotnictwa niemieckiego
, na stolicę Anglji.

(—) Sztokholm, 21 marca. Ubiegłe] n» 
ty, — Juk donusi korespondent dziennika 
szwedzkieso „llya Dagilgt AIUhnnd«i“ 
stolicy brytyjskiej -  Londyńczycy zosMI 
grutowuie przebudzili z optymizmu, w Ja­
ki zapadli w zwodniczej nadziei, iż gwał­
towne _ iiiemisckie ataki bombowe na Lon­
dyn nie poWtórzg sią już wi^tej.

'Jbiegłej noiy wojna powróciła znowu de 
Londynu w postaci niekończące] sią IJrści 
niemieckich maszyn bombowych, wojna

Eowletrzna, połączona z olbrzymią U ością 
omb rozpryskowych i zapalających. Na 

ładną tylne dzielnice Londynu zrzucono 
dziesiątki tysiący bomb zapalających. Sy­
reny no dachach wyły bez przerwy.

W  wielu miejscach — juk domosi dalej 
korespondent — siła. eksploizjj dosłowni© 
ro^sadzaia budynku W innych okręgach, 
wobec masy zrzuconych tym lazeiu bomb 
zapalających ilość i-oizporżądzaliiych straży 
ogniowych okazała si© zupełnie ndewy-

sjtócżąjąca. Londyn słyszał tej nocy ogień 
artwferji przeciwlotniczej c dawne niewi- 
diaianej gwałtów noścL Chwilami huk dział 
wogóle nie ustawał, a granaty sypały si© 
formalnym strnmienien pod niebc. Huk 
motuiiów bombowców niemraębich był nie­
zwykle silny. Albo musiały <>pe lecieć nie­
zwykle nisko, albo też — jak sądzi kore­
spondent — ukazalły si© nad stoli/Cą bry­
tyjską w wi©ksizych ilościach, niż /.wykle.

IJod nagłówkiem ..StrasanE noc bo^ubar­
do,, ania w Londynie — ń&jci©ższy atak 
w tym roku" demo od korespondent londyń- 
sk „Aftonnudet", że stolica Anglji prze­
żyła właśnie nrjpo. ezu i or » tym ."oku. 
Nawet najsilniejszy- ogień artylerji prze­
ciwlotniczej me był w „tanie przeszkodzić 
niennecjdiru maszynom bono, ym w nieu 
stannem krążenit nad Londynem biedy u- 

. siłowano gasić bon bj zapalając©, i.nucone 
, w wielkich ilościach, posypał sd© prawdzi­
wi grad bomb rozpryskujących. Jak do- 

, nosi dalej korespondent, powsuały wielkie 
szikiody materialne i wybuchły olbrzymie 
pożary.

S p r a w o z d a n i e  p r a s y  

a m e r y k a ń s k i e j *
, : (=) Nowy Jork, 2 i  marca. „Jusedsitd 
Pros*1 .jul,  wit atak bajrdżo ellnyóii -Mtfcapr 
niemieckiego łotmci“ a bojowego, dokona 
ny w nocy ta rzwanek is  objekty wojen- 

j  Londynu „najrląuszym w obecnym ro 
ku atakiem", Tysiące bomb spadło wśród 
groźnych detouacyj n£ miasto.

Sprawozdawca. „New York Times" Au- 
deieoaj Wjj^aża pizekuLUttiiie, ze atak ter 
można poró w nać z olbrzymiemi atakam-' 
z ubiegł©; jesieni Rumbo woe niemieckie 
nadla^j wały w takich nk saeb i' tak 
że powietrze przepełnione było warkotem 
anto-ow. Huk artylerji pcrzoeiwlotmczej 
byi tak intesywny jak jeszcze nigdy do- 
t; enczas.

Nasuwa si© wniosek, że w ak®U brały 
udział nowo baterje przedwlotnicze.
G .załtowne detonacje weitrząsn©ły całemu 
dzieluicami.

Znamiernem jest jedno zdanie r.praw o 
z/dania, mianowicie, że zniszczone o iits ij 
dumy w dzielnicach ubogich, oraz dumy 
miśsżlidiiir i handlowe".

Anęncy zrzucHi Domtjy ?.apakającB
(” ) Kupennaga, 21 marca. Jak aioowś- 

hiurc RiTijsanfc, samoloty angielski< w noejr. 
na śreu© przeleciały nad nidktóreui okol: 
eaińi Danj)/.

Zizuoouiu kilka bomb aapali oącyolą ktoi® 
jednak wyr jządziłj bardzo iLieziuacaiû  seku- 
dy. Ne wyispij Fiiuetn w peiwiueim goap.uda.r- 
.utwić .wiej/sklcm wybite kilki, szyb « ś r  

bito kro w©,
AtN K  n a  h o N M łe f s k k  łu d £ i«  

■ y b a t ik ie .
Hau a, 2l Pwa somoloty bry.yj-

sklc ..atskowun we wtorek w irofudn^ 3 
holendCrskje łodzie rybackie, k i ... udały 
sią nr połów ryb, e których naf :i padslwa- 
»p  b /ły  dobrr- widoczne.

LotnLy brytspscy obrzucili je  bombami 
1 ostrzeliwali ogniem Karabinów maszyno 
wych W  związku z tern 4 kulf poważni* ra- 
jśiy holenóerskiegL rybaku M, d: Graaf z 
Szew miugen.

Jesi to już trzoci tógo rodzaju zauiacb w 
ciąga ubiegłego tygodnia.

ku ostatnich 7 miesięcy 1940 roku — pisze 
dalej „N^W York Times" — wynusiły 90.Ó00 
ton. W pierwszych i l  tygodniacL br. tygo­
dniowo przeciętne strnr" tonaai spadły n*. 
J1.000 tuu. Ame ykański dzier.nik dochodź' 
do wniosku, iż koia brytyjskie hijtp pod 
uwag© ćj ,mie jest rzec/ą ważną ii* stat 
ków idzie na dno morza, lecz ważniejszeŁ 
jest, i le ‘przybywa". ,4

M w a r t la  rOiilkuze illeni.-Włoskie.
Wiedeń, p junnirea Ri/.wdsto \yxeiel< 

dów niemieckie»sO i  jwicsikieKu jodbyli k 
Wiedniu w czasie od 17 d* 20 msireo m ro* 
mowy na temat ząga/dnień xV.lidczycL,

Rokowaniu miały na cehi wprowa* «  
w czyn poiozumienia znwarfceg* .n. -l.„j 
mini o tren? Rzeszy dla wyżywieni/E i 'rol­
nictwa uarrem i królewebo-wloiskim mini- 
etrem roimetwa Cassinali, mwiąrbem wr je  
sieni ub. roku a-poejmu.iąoem spraw© roz- 
szerzeniis i wzmocińieniia współpracy w ćL/Ae 
dżinie rolniczej między Nieincami i Wło. 
chama. / ■

Roku waniu te uo/pi-o.wad/ziły do pórozu- 
jnieniin w sprawie w/iamuż&jjego prżywdzi] 
do Niemiec owoców i jarzyn, orni nasioc 
i roślin lec:zriCzycb i LorŁno nyoh. nozmo- 
wy toczyły si© w dnchn solidarnej współ­
pracy, przyczem we wspystkic/i, punktach 
osiągnięto zupełne porozumienie

„Hrratski Dn«vnliclf o śtosunkąch 
niemiecko -Jugńsłowiańskich.

Belgrad, 21 marea. Wychodzący w Za­
grzebiu organ, kierowany przez wicepre- 
i aj er a Maczka, kroącikiego s tronnictwa 
chłopskiego „Hrwatsiki Dnewoik", ziarnie 
szcza obszerny artykuł wstępny, w którym 
omawia stosiumiki łae«ąj-e Niemcy z Jugu- 
s ław ją.

Pismu wspouniiua, że uoeunld m> Jzy obu 
kra jam i kształtują sią nadal ha platformie 
przyjaźni i wbrew rozpowszechnianym w 
ostatnich czasach zagranicą nropaeando- 
wyin pogłoskom nawet w najmniejszym 
stopniu nie uległy, i jmąnniu.

Stosunki juigon owiaósko niem.eckie na­
leży oceniać bez wszelkich złośliwoś ń, ale 
spokojnie i rozsądnie. W rzeczywistości Ju- 
goslawja nie wymaga od Nif/nley niczego 
innego, jak tv lko (starowania Jej pań­
stwowej niepod njtości i terytorialnej nie­
tykalności. Kraj, iktóry zajmuje ta kit sta-' 
nowiskt, a orzyiem nie wy powiada słów na 
marne, kraj, którego siły nie możo/E ndedio- 
ceniiae, może dzaeki swemu stannwiskn 
wzbudzać jedynie sizacu/nek Niemieekie 
dzienniki zaznaczają, iż punkt ciężkości 
■walk spoczywa nadal na wyspach brytyj­
skich, oraz że tam nastąpi rozstrzygnięcie.

Ponowne spotkanie Edena 
ż Saracoeld.

(®) Ankara, 2] mnrea Wedtuń informa. 
cyj agencji Anatolie w tych dr c,i na ży 
czen* rządu agiełskiego odbyło sią na 1 ry- 
snie iłypr nonowne spotkanie brytyjskie­
go ministra spraw zagraniczny/ h Edena z 
ministrem spraw zagranicznych Turcji Sa­
ra coglu.

(=) Nowy Jork. 21 ms ćca Pierwszy 
transport broni, wysiany ze Stanów ŻJe- 
nnai innych i o Anglji po przyjęciu ustawy 
lombardowej — Jak donosi agencja Stef--

ni z Gibraltaru przez Allgeclrar — został 
zątopiony przez pewną niemiecką łódź pod­
wodny .

„New York Times** o stratach tonażu
okrętowego.

(=) Nowy Jork, 21 marca. ,.N. w York 
Times" donosi z Londynu Że według poda­
nych do wiadomości przez ulnririlKąp, 
straty tonażu okrętowego w tygodnio­
wym okresie od 3—9 mrrra wvn »szą ogó­
łem 98.832 ton. Jest to wprawdzie o 42.482 
ton mniej niż f  poprzednim tygodniu, 
Jednakże 32.000 ton powyżej przeciętnych 
strat tygodniojwych w okresie wojny.

Brytyjska admiraliejs , podała równo­
cześnie do wiadomości w di iu_ 2̂ marca 
straty tón "żo-we za ubiegły tydzień, które 
były o 6.724 ton niższe niż to poprzednio 
żakom unikowE uo, ponieważ jeden ze stat­
ków, który lważario za stra'-onj, po kilku- 
dniowen opóźnieniu przybył do .swego 
portu. Ogółem ze stratami z ostatnich ty­
godni przeciętne tygodniowe straty tona­
żu okrętowego wynoszą 120.073 ton, co — 
jak si© wyraża , New York Times" — „jest, 
niezbyt pocieszającą wiadomością".-

Jeśliby straty tygodniowe były mniejsze 
niż s;© podaje w sprawozdaniacn tygoeiniu.- 
wych, to nie da si© ukryć, faktu, że utrata 
IdO.OuO tan w ciągu typodn.a wpływa bar­
dzo ujemnie na sytuację. Niezależnie od 
tego dojść muszą straty, wynikłe z powo­
du burzliwego, morza i uszkodzeń okrętów, 
gdyż w takich wypadkach statki oddane 
do naprawy są unieruchamiane ńa 6. a 
nieraz i więcej miesięcy, wobec czego rze­
czywiste ©traty tygodniowe, należy obli­
czać w wys /kości 200.00U ton.

Oficjalne koła są zdania, że Anglja muel 
Się liwyć z ppw^ntmi stratami, oby wy» 
grać bitwę na Atlantyku, ponieważ 'nie- 
przyjaciel wykorzystuje mak.»mum swych 
sil, idących w tl-zecL jrierunkach, miano­
wicie używa broni nadwodnej, t. j. lotnic­
twa, jednostek morskich, oraz łodzj pud- 
wodny<-.h.

Przeciętne straty tygodniowe na odciii-

j,Zwycięs*wc na Zachodzie** -  
wyświetlane w Teheranie.

( - )  Teheran, 21 mapca. Niemiecki poseł 
w Teheranie wydał w ubiegłą środę .przy­
jęcie w reprezentacyjny nh salonach nowe­
go ginachi poselstwa niemieckiego, w cza, 
.ir » tóregu wyświetlane nowy óoku|Hei«tar- 
ny firn pL „Zwycięstwr pł ZachudLc".

W  przyjęciu wzięli udział wszyscy człon­
kowie gabinetu irańskiego- z prezoseu: ra­
dy miiuistró vv nia czele, szambeian dworski, 
miinisier wojny, szef sztabu generalnego, 
seJretarze sianu, Czołowi nrzeds/tawUaiele 
wiad/z, przedetawipiele władz gospo-de.i- 
czych, przeidsitawicaele prasy, wreszcie
członkowie korpusu dyplomatycznego

Obecna sytuacja na Bałkanach.
'= )  Bely ad, 21 marca. Wojskowi współ- 

piracowiiiŁ dziennika „Hryatski Dnevnik“, 
pisząc o obecnej sytuacji na Bałkanach, 
podkreśla, że nie zostały Jeszcze zerwanr 
wszystl fe ni',? pokojrv-ego rozwiązania 
trudni Ści na obszarze Bałkanów. Odnosi 
sie wrażenie, że nawiązuje sie tu noy a nić 
pokoju który przyniesie ulgę całym Bał­
kanom i pozwoli spodziewać się niezamą- 
cornej niczem przyszłości.

Wniosek Rooseveita pnekrzany 
senatów!.

(='/ Wasryngtn, 21 marca, Izba Rep: ®»n- 
tantów na wniosek Rooseyelto n c M ii ls  
336 głosami przeciw 51 kredyt w sumie 1  

m*.Jardów dolarów na w konanie ulstawy o 
prr*o*>y dla Anglji.

Wniosek RuosweltE zosuał óbeonie prze­
kazany dj senatu ćełem , di lsvego rozpa­
trzenia Izbr d-~zuciłr wumsek op ozic j' w 
siprawie określenie. prziewiazatóiej w s usta­
wie ó popioły angielskiej kW.oJy 330 
nów  dolarów na zakup zieufiopiodów, prze­
znaczonych fflia głodujących kobiet azinei 
w Eiurppae, o ileoy Anglja me aaprzestałs 
blokady wspfHninianych krajów.



Nianiecfto tnrecha uroczystość 
ku ad polcdtucli bohaterów.
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Ameryku i wojna.,
Kraków, 21 inąrca; 

Aii*.->ry;k{i byłą zawsze kia jem nteogra-i 
ŁŁcronych możliwości. Także i spt»-óh, w ! 
3*kj Amcij-ka oadzistyiWŁje nią .gfcjuA.t 
wojMife, lóżni się bardzo iyalnie od e-ropej ■ i 
o-tten w_ tym kierunku zwj czajńw. Po ® -; 
cr\»jolenia ustawy o dzierżawach f pożycs- 
kaenyprey pomocy któr^ck p ó łnoe® o - a »» - 
rykań/ki prezydent ęhce podać pomocną 
dłoń swym uciśnionym, angielskim przy- 
jącióioim przeciwieństwa natrafiają ««.< 
webie w Ameryce bardzc silnio. j

Stworzenie tej ustawy ,spo wodo wam oie- 
tylko to, ke zwolennicy partji interwen­
cyjne! stali się bardziej pewnymi siebie > 
ale także y  to, że wszyscy amerykańscy 
P «csiw nlcy wojny zaczynają si; jedno­
czyć i i o fe jn : i afekl na r-ją* a ntyin
terwencjonlliśei, których liczby nie należy 
oceniać zbyt nisho, grupują Mę wokół 
rozmaitych partyj, przedewszystkiem jed­
nak dookoła organizacji okazu aatyłatw  
wcncyjn 0- o i antywojennego, t  zw. „A o ir - : 
.ńca First Comłtee".

Przywódcy tego ruchu występują w 
ostntnicn czasach coraz częściej na wido­
wni i podnoszą swoje ostrzegawczi gio 
sy. Podczas gdy interwejic oniści chcą a- 
dzieUó. znajdującym się w fatałnej sytua­
cji Anglikom, wszeikjt 3 możliwej pomocy, 
to „America Fi^st Oomitee" usiłuje wysu­
nąć wszelkie argumenty, któreby mogły 
zapobiec szkodliwej dla amerykańskich j 
■interesów państwowych i narodowych in­
terwencji. fjjgtylkb ton komitet występuje 
aa  pierwszy plan, Iną takie 1 pejed#tnca* 
osobistości. które cieszą cię w pótoeciw- 
»» /kańskich stan ich wielką stewą. «*j- 
mują publi ati3 stan .jAsKo ptzeciwue i 
Ftoost.cltowi I zaiządk.>uWom wytUiiy,.; 
pr«a jego r^ąd.

W  ostatnich czasach u izynił tó także pM- 
kowntik Liindbergh, który po swym locie 
„non stop" do Europy, stał się w Ameryce 
ozemś w rodzaju bohatera narodowego. 
Wystąp1! 0*1 otwarcie przeciwko uwikłaniu 
Ameryki w k aflikt wtrepejsk A.by zaś 
znaleźć saersśjy postoch w opiinji aaperykań- • 
■skiej, wybiał on f ormę listu ofcwa rtego. któ­
ry iijauał się w tygodniu „< lolliers", a któ­
ry * zbudził pOwS-nechiią uwagę. Pęzośtala, 
praga amerykańska /.ająta się natychmiast 
,vywr.clanii Lindbergha omawiając j j  bar­
dzo żywo. Tem samem Lindbergh ofiągnąi 
cel, jaki- sobto ustalił, pisiz.ąe w ipomniany 
list. Słynny amerykański 'pułkownik lotni­
ctwa stwierdza na początku, że jest on ®-o- 
biśi ic przeciwny Hrz>ł«, cęeniu się Ameryki 
(jo wojny . u ropejiAii j i  że ze swej strony 
dokona wszystkiego, aby «tpobiec w mięsna-, 
aiiu. się do wojny, Zdaniem landbergha 
wszystk., to, czego 1 z.ąd RuOseveKa .doko­
nał w kierunku mesieńia wóińbęy znajdu­
jącemu się w wielkiej potrzebie imperjum 
brytyjskiemu, pędzi Stany Zjednoczono 
z wzrastającą szybkoreią do tej najbardziej 
fse wszystkich niszczącej wojny. Lindbergb 
zaznaczył, że nikt w Aroeiyci niema poję­
cia, w jaki sposób Anglja a.ois wygrać tę 
wojnę. Podżegacze wojenni w Ameryce nie 
wiedzą zapewne, jnkim potencjałom wojen­
nym .dysponują Niemcy Wydaje się, że 
o tyeh wszystkich problemach są oni tak 
mato pcimto. mowani, jak byli onni na g  
czątku tb i wolny olpowind; Lliri przywód­
cy Francji 1 Anglji.

W  związku z powyższem, amerykański 
pułkownik lotnictwa poruszył problem 
północno amerykański* ri zbrojeń . lotni-
c z y c . , które on, jako fachowiec, uwa ża za 
wystarczające. W  chwili obecnej — oświad­
czył Lindbergh — w arjnji i marynarce 
planów Zjednoczonych niema.tylu pierw­
szorzędnych sdŁoldtóW bojowych, ile 
Niemcy są w stanic wyprodukować w cią­
gu kilku tygodni. ■ V.‘ zakończeniu e weg*i 
15 si u otwartego Lindbergb podnosi jeszcze 
Jais swój ostrzegający głos, Llndbergh jest 
głęboko nrzeświaaczony; ss większość lud 
ności p ótnoc u o - rn cr y k an sk ich stanów ule 
chcę wojny. Naród amerykański może być 
przyciągnięty do wojny europejskiej jedy­
nie w cym wypadku, jeśli zostanie zmuszo­
ny do tego przez podź#gj«zy wojennych.

Antylnterwmtjonikl w Nowym Jorku 
zajęli stanowisko p.zsciw burmistrzowi 
La •'5u! rdji w tormls demonstracji. Grupa 
izola.ejomstów, licząca nonad tysiąc zwo­
lenników. zgromadziła się przed urzędem 
burmistrza w Nowym Jorku i wysłrła de- 
jegaeję do La Gńardji, która doręczyła mfi 
pismo protestacyjne, W  piśmie tem La 
Guardia został wezwany do przeprowadze­
nia rewizjt swego star.c.idska. żyeae mem 
antyinterweucjohjstćw jest, aby La Guar­
dia w ten sposób reprezentował interesy 
Ameryki, jak tego oczekuje ludność.

'„America First Comitee" rozwija od nie- 
d "wna paopaganłę Drzeciwko udziałowi 
Amen ki w wojnie i zwalcza uenwaty "ar  
fil wojołinoji Komitet ter uznał za swoje 
zadanie zaipobieapać, by Amery ka nie po- 
zwalała na udzielanie pomocy Anglji po­
nad te, 00 rierwol nie przewidziano, to zna­
czy Steny Zjednoczone mają Anglji dnsiai 
caać jedynie broni i środlków żywności, je­
śli dostawy te będą transportowane na 0- 
Ł retach angielskicb i pod osłoną anglci. 
skich krążowników do obłęłonycn wysp 
brytyjskich. Miarodajni przywódcy „Ame­
rica First Oorpitee" w żadnym wypadku 
p ę  ębsa oopuśtóijS# aby wydział: tfomocy dla 
koalicji zezwolił na użycie floty Stanów 
Zjednreaonych 4o kouwojowanla względ­
nie, aby werbowano oćhptników w Stenach 
Zjednoczonych do arm t̂ angielukiej. Rrzy- 
wódcy kom itetn wypr w’adają się także 
przeciwko udziałowi Stanów ZjrdnOczO- 
’ " r| w obronie Singąpoore i holenderskich 
Indyj wschodnich.

(~  ) Idwillhuł, 21 lUiLKl Mj< Ii mirfWiim 
piecu w ogrodach niemieckiej ambasady 
w T hw M a nad Boste. em, odbyła się uro 
czystość ku czci bohatorw nad grobami 
niemiecki- 1 oficerów i żołnierzy poległych 
i n m  yrh w c»asi« wojny światowe] w 
Turcji

Uroczystość ta była połączona r uczcre- 
* k ,jt 25-tej m„enicy zgonu generałir sgo 
iddmarszakg rem der Gotti.-Paszy, imar 
lejgo w r. 131£ kuła K u t  #l Amara i puoo- 
m u g e  ma ra^nnewye tsinuaim  w The- 
capia. W  uroczystościach yrzięli udział nle- 
mievkł ambasador vfn Papom i attache 
w ójbtHi/ gene. al-majur Rohóe.

Generał m ujćr ■ Rehae przemówręniu 
podkreślił, że obecna uroczystość nad gro­
bami w .Therapia posiądą szczególne zna- 
chanie, gdyż przj poi una ona i  twarde łata 
wojenne, przeżyte wspólnie z narodom tu 
reekini- Uroczystość ia przywodzi również 
na pamięć postać- wielkiego niemieckiego 
żołnierzii generalnego feldmarszałka. von 
det Goltz-Paszy, który j idnoczył w s rfojej 
osobie godności marszałka niomtocklego i 
t„ recki ego, stano wiąc łącznik pomiędzy 
niemiecką i turecką ideą żołnierska- 1̂6 w- 
ca opisał wybitną długoletnią działalność 
marszałka, jako reorgamizatora „rrr ji i w y­
szkolenia wojskowego ■ w Turcji.

W  związku z tem generał-major Rohde 
powitał obecnych przedstawicieli tureckich 
e:ł zbrojnych, których przybycie jest dowo­
dem, iż armja turecka nie /.aiiomniala za­
sług, oddanych je j przez ' marszałka von 
der Goltz-Paszę. W  dalszy m ciągu generał- 
m ajor Rohde przypomniał bohaterów po­
wietrznych z czasów walk o Dardanele ka­
pitana Buddaęke, oraz -zmarłego niedawno 
w zachodniej Francji Wskutek katastrofy 
lotniczej wiceadmirale Airmult de la Pe- 
riesre, który przez 7 lat działał jako wykła­
dowca w tureckiej akademji morskiej.

Żkołei ambasador voi„ Papen powitał 
przybyłego w cfi n  'ter-.e gościa komen- 
Jakfts turec1iej rkademii wojennej genera­
ła Ali-Fuada, którego przybycie stanowi 
dowód szczególnego uczczenia zmarłego ge­
neralnego Taldn.arszałka vmn der Goltt 
Pa< Vj oru niemieckich żołnierzy poleg- 
łycłi w Turcji i za 1 u reję.

— Jesteśmy związani — oświadczył am­
basador — od czasu wspólnie kiedyś prze­
bytych wlak wspólnym losem, a jego wy­
mowa góruje nad głosami, pragnąceinl siać 
nienawiść i lozów ojem c. Taki jest testa­
ment zmarłych, który wyznajemy głośno i 
w najlepszych intencjach.

Po przemówieniu ambasadora memiec 
Kiego wygłosił mowę k o u i a . 1* akauemji

wojenitej generał armji Ali Fuad, poświę­
cając na wstępie: słowa czci dla żołnierzy 
niemieckich, poległych wspólnie ze_ swymi 
tureckimi towarzyszami broni na ziemi tu­
reckiej. Następnie podziękował on ambasa­
dorowi niemieckiemu za _ gorące stówa, 
skierowane prze® niego jako towarzysza 
broni Turcji do tureckich s:'ł zbrojnych. 
Z te) lei generał przypomniał pamięć gene­
ralnego feldmarszałka von der Goitz-Pa- 
'szy,'-Który żyje dalej w duszy arm ji turec­
kiej i W pamięci tureckiego «®tabu geinetrą_ 
nego oraz t e  wdzięcznem wspomnieniu tu­
reckiej akademji wojennej.

Na zakończenie odegrano hymny turecki 
i irdemiecki, poczem na grobie feldmarszał­
ku złożono wielki wieniec od tureckiej ar­
mji.iinreszne pismo prezydenta Trt 

09 hancier/a llera.
Berlin, 21 marca. ^ureck. ambasado. Go- 

rede wręczył kanele.zowi Hitl ,.. «■! osabi- 
rte nisme prezydenta .epuhliki tureckie] 
ismet Inoenub.

. Kanclerz p~pstó arnaimaotiora, atpy 'Xo
pr»efcaizał prezydentowi Turcji jego podisię 
kowanie za pismo

lotnictwo niemieckio dokonało 
wielkiego (ptaka na port londyński

Birsin, 21 marca.Naczci.m komenda ar­
mji niemieckiej komunikuje;

codzie podib^ne zatopiły z silnie zenu- 
pioczonych konwojów ton nieprzy tó-
ciclikiego tona -u okrętów handlowych, w 
tem jeden okręt wieloryanicry, pojemności 
powyżej 2C.OOC O-.lsze ok-óły handlo­
we, łą.zronj pojemności żt.tiSO ton zostały 
ciężko uszkodzone.

Bardn) silne-formacjo bojowe M eicbw  
nrcf^ruwadaiły ubiegłej nocy przy dobrej 
0 ' J w  > 1  ataki z wybitną ooutecznością 
no ważne ze względów wojennych rbjekty 
brytyjskiej stolicy. Przedewszystkiem zo­
stały przytem obrzucone bombami r*zpry- 
»k«ijącomj wszelkieg: kalii. a i bomba, ii 
zrr*'* lącerii urządze*(5a purtov'e i doko­
we, Trwająca aześć godzili akcja wyrzą­
dziła najcięższe zniszczenia w “ukach Vie- 
toria Royal, Royal-Albcit, dokach króla 
Jerzego V, jak równtąż w urządzeniach 
pr.tc wych w luku Tamizy. 7aob rrA".wa- 
jńio lomrzesliz-r t e p żary oraz zdalęka 
wid. "z. ■ wybuchy. Takie t w urządze­
niach fabrycznych na północny y mhtel od 
cuku Tamizy uzyskano ceim. trafienia

bombaiiil. Okręty hutrillowe na Ta,nizię 
etat nły w płoiaieiriaJ,

Samoloty wywiadowcze . ' .  #?ły 
skutecznie dnia wcżónajszego silnie - be.-: 
pieczony konwój. Jeden enręt handlowy, 
uojerirosci 7u 1 ton, został zatopiony. 
Dwa naiazs okręjy, łącznej pojomności 
iC.000 i on, *osteły ciężko uszkodzone przez 

bomb.
Podązag wypada myśUw«ki«uO -w*< £**» 

glję południową jileprzyjacfel stracił ™ 
waFkrch powietrznych trzy samoloty typu 
Spitfire.

W  Afryce północnej niemiecka ą rty W ia  
przeciwiotiiluza zestrzeliła jodan brytyjski 
sa -aoiot boj«-wy.

Ntoptcyjactol naleciał w nccy na 21 ...ar-  
ca tylko kilkoma samolotami na Niemcy 
zachodnie; Przez zrzucenie niewielkiej ilo­
ści bomb rozpryskujących i zapalalacyich 
sp a"te*w an o  edynie szkorię w budynkach 
w dzielnicy mieszkaniowej) pewnego mia- 
słn.

S traty  nieprzyjaciela w dniu "izonrj- 
szym wynosiły cztery srmoloty. Wtoi nych 
slrat w samolotach nie Było.

Król Borys no iwicunioch bojowych 
lotnictwo itnr.it..' niooiiockicb.

{ " )  Sofja, 21 maiea. Bułgarska agencja 
iduflnflcER 1 wydała we środę wieczór na­
stępujący węmunikat urzędowy:

„Krpl Borys 1II, aa aaproszenie dowódz 
twa wojsk miemieckich, zinajdującycn się w 
Bułgąrgi, w®iął w dniu 17 bm. udział w ćwi- 
ozeniacn bojowych niemieckich oddziałów 
b^uni pancęrti-ej. Ponadto w dniu 18 bm. 
na zaprosKcuie dowódcy korpusu powtotM- 
nęgo, król wziął udział u ćwiczeniach bo­
jow ych niemieckiego lotnictwa wojennego.

W  otoczeniu króla znajdowali się: ksią­
żę Cyryl, oraz mdoisteir wojny generał Da- 
skaloff. W  dniu 19 bm, byli również obe- 
1 mi preanj er profesor F iioff. kilku ozło-u- 
ków rządu, m-zewoclutozjmy Izby Logole- 
totf, pbliówTO Niemiec i WłocŁ, .oraz szef 
bułgarskiego sztabu generalnego generał 
Hodż, Retkoff z wyższymi oficerami".

Po ziikwjfiowaniu aufiieiskiej sieci 
szpiegowskie] w Bułgarji.

Scfja, 21 marca. Jak wiadomo, bułgarskie 
władze bezpieczeństwa wpadły niedawno 
na trop rozgałęzionej angielskiej sieci 
szpiegowskiej.

Z obszernego sprawozdania tut. dyrdkejj 
policji wynika, to wspomniana a kej a szpie­
gowska była kierowana przez ń nglików, 
że główni joj agenci składali się przeważ­
nie z obcokrajowców, ą obiektom ich pracy 
była dziedzina wojskowa. Dysponowali oni 
obfitćmi subsydiami materjalnemi. Robota 
uległa zupełnie likwidacji. Aresztowani 
złożyli szczegółowe zeznania. Po-zakończę^- 
nin śledztwa sprawa zostanie przekazana 
sądowi.

Churchill zamierza budować 
wilie. K

Madryt, 21 marca Celem zapewnienia 
mieszkań bezdomnym, pozbawionym da­
chu wskutek ataków powietrznych w, W iel­
kiej Brytanii — jak donosi londyńska słu­
żba informacyjna — ma się roapocząć bu­
dowę t. zw. bungalowów, ożyli will' wiej*' 
skich. B ipgolfiwy tę mają być zabezpteczo* 
ne przed wilgocią i h 'łas°m. Do budowy 
ich ulema być użyte drzewo, a,ni inni ma­
teriały, których brak znaznacza się o- 
Wenie.

50-letnl jubileusz obserwatorium 
astronomicznego w Watykanie.
óitta dcl Vatitano, 21 marca. W atykań­

ska stacja astronomiczna obchodziła 50-łe-

cie ewego istnienia. Obserwatorjum astro- 
nomiiczne Watykanu zostałn założone w r. 
1891 na mocy „manu propria" Ojca św. Leo­
na A T I .

W ielkie zasługi około rozwoju „specula 
v  aticana” położył zmarły przed kilisu łaty 
ks, Hageń U  J. Nowocześnie urządzonańa- 
picsks stacja mcterologicizna znajduje się 
obeome w Castel Gandolfo, a kierownictwo 
je j spoczywa nadal w ręku Jezuitów.

U s t j*a«łP**ski arcybiskupa  
Lyonu.

f$) Vichy, 21 marca. Arcybiskup Lyonu 
kardynał Gerlier pisze w swym  kścit pa­
sterskim, do wiernych, że „uszyscy Fran­
cuzi dobre j! woli muszą ,w codziennych,mo­
dlitwach modlić się zą tych, którzy chcą 
Fr-anoję odbudować".

c- ' \
Podkreśla on dalej, żę moaiić mt należy 

przedewszystkiem na intencję dzieła roz­
poczętego przez marszałka Petaina. To, co 
obecnie rozumieć nałoży jako dyscyplinę 
narodową, jest niczera innem, jak tylko: 
lojalną współpracą i wypełnianiem obo­
wiązków obywatelskich, to jest cnót, któ­
rych Chrystus ; swoim czasie w ym agał 
od wiernych. Społeczna doktryna kościel­
na - -  czytamy w liście^ pasterskim — po­
krywa się w zupełności z doktrynami 
marszałka.

W o ^ k i  k o m u n i k a t  u r o ^ n n y .
Rzym, 21 marca. W łoski komunikat w oj­

skowy , z czwartku brzmi następująco:
^  GtowKa tak^T vttHtó3ej' komunL
kuje:

Na froncie greckim działalność artylerji, 
zwłaszczs na odcinku U 1 Ł.rmji. W łoskie 
samoloiy zaatakuwały w locie zniżonym 
drugi, kolumny samochodowe, cbozy woi- 
skiw e ,i nieprzyjacielskie składy Podczas, 
nieprzyjacielskiej akcji łotr rzej ostatnich 
d n i. przeciwko Vaioaio został postrzelony 
jed&c daisizy samolot angielski, którego 
szczątki znaleziono iia wvspie Sasanc.

W  Ałry:e '.-p-łj locnoj artyfoyu Giarabub 
t/zięła pod ogień nieprzyjacielskie siły, 
które usiłowały zbliżyć :ńę do włoskich 
stanowisk. W łoskie samoloty bombardo­
wały nieprzyjacielską bazę lotniczą Berka 
(Bengasi). Niemieckie form acje lotnicze 
zaatakowały rozmaite stanowiska i nie­
przyjacielskie urządzenia. W  nocy na 19 
marca nieprzyjacie) dokonał nalotu .ia 'fry- 
■ oiis,_ gdzie jest’ kilku zabitych i rannych 
, gdzie wyrządzono pewną szkodę. Jęden 
nieprzyjacielski samolot został zestrzeichy 
w płomieniacn przez obronę przeciwlotni­
czą Inny samoloit zostai zesirzelony przez 
niemiecką ibćouę przeciwlotniczą w' okoli­
cach Nufilii. Pilot został wzięty do niewoli.

Na murzu Egejekiem włoskie samoloty 
starły się z nieprzyjacielską foirmacją m y­
śliwską. Jecłen samolot typu ,;,Hurrichne“ 
postał zestrzeiuny. Jeden włosiKi bum bo wiec 
nie powrócił do swej bazy. , /

W  Af ryee wtehodniej toczy się całej bL
,va pod Keren Mimo poprzedinicb strąk i  

intensywnej działalności lotniczej u.eprzy- 
jąciela, wojska wioskie przeprowadziły na 
kilku punk ta'1 h kontrataki. W łosMe lotni­
ctwo wyróżniło się szczególnie, obrzucając 
bombami nieprzyjacielską artylerje i bio­
rąc pod ogień karabinów maszynowych 
wojska i samochedy. W łoskie bombowce 
trafiły bazę lotniczą Agordat, przez co po­
wstały wielkie pożary. Poza wymieńionemi 
we wczorajszym komunikacie wojskowym 
Zńiszcaonemi nieprzyjacielskienJ sam blota-, 
mi, ^osteły zestrzelone czte”y dalsz/ me- 
przyjacielsKie myśliwce. W rejonie Giggi- 
ga włoskie oddziały stawiają opor nieprzy­
jacielskim atak nm nti przełęcz Maran (na 
półhPony wschód ud Giggtga).

Wybuch w amerykańskiej fabryce 
oynamitu.

Nowy Jork, 21 marca. W pewnej fabryce 
dynamitu i prochu botdytnnego należącej 
d‘, towarzystwa „Hercules", znajdulacej się 
w Kenvll, w stanie New Jersey, wydarzył 
się wielki wybuch, Skutki’wybusliu odczu­
to w promieniu kii»m itra.

Fabryka ta leży w pobliżu aramalu ma­
rynarki P icatir u stanie Nowy Jork. Cały- 
szereg wy^buebów miał już miejsce w tej 
fabryce w dn. 12 września ub. roku, przy- 
czem pen ad 50 osób poniosło śmierć, 200 o- 
sób zostało zranionych, a jedna'część fa­
bryki uległa całkowitemu zniszczeniu. ,
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Nad rzekq graniczny Mekong

Cesarz Annamu z zoną i dziećmi w ParjyłĘ;

Kraków, 21 ma»m
Zawarcie pokoju między Indochinumi 

francusbiemi a Królestwem Syjamu 
pi wypomniało światu te.t odległy zaką­
tek Azji, który doniedauma cieszył się 
względnym spokojem, ostatnio jednak 
stał się jednem z ognisk •zapalnych 
kontynentu, w kturem polityczrttt rywa­
lizacja doprowadziła do wysokiego na­
pięcia.

O ile Syjam posiada bairdio charŁHery- 
atycw e oblicze i na każdym kroku sipotka 
się tam turysto z cechami właściw erni tyl 
ko temu krajowi, o tyle w Indochina h 
7avwalyt można duży wpływ francuski, 
tak pod względem zewatetrzaiym, jak też 
psycnoiogięznym.

Tndoehiuy, dtzri.elące się poliitycanie na 
trzy K^otektoraty, a miaiuowiiede TOiłkln. 
cesarstwo Anna,.,a • królestwo Kambodży 
ora® na terytorium Laos. w którem obok 
siebie leży kilka mmiejiszyeh k-siiestówek, 
będą obecnie uuały aa granice ze Rjamrm 
rzeke Mekong, t. i, największą rzeke indo- 
< hin, długości 4.500 km, a biorącą swoje zró- 
dio w górach Tang-La y T> beeie wscbod- 

- nim.
Najbardziej moir zeuropeizowaną częsrlą 

I » lochin Jest cesarstwo Annamu,
Jeżące miedzy morzem Chińsktem a r-/.eką 
Kukung i obejmujące 159.890 km kw., z lud­
nością około 6 miliomów mieszkańców. An- 
tuiam zajmuje wschodni pas , .nadbrzeżny, 
wzcttaż którego biegnie łańcuch górska, do­
chodzący do wysokości 2500 m. Najwyższym 
szczytem, tych gór jest Pu Akaat. Odgra­
dza on kra! od doliny Mekongu I króle­
stwa Kambodży. Kraj ten, jakkolwiek 
mniejszy od wielu innych posiadłości fi an- 
cuskich nffi wschodzie, jest niezwykle żyz­
ny, a udają sie mą jego polach ’ przede- 
wszystkiem ryż, 1 rzeina cukrowa kawa, 
herbata, bawełna. A le nietylko surowce1, 
służące aprowizacji stanowią bogactw-u te­
go kraju, posiada on również kauct.uk 1 
drzewo bambusowe, dwa produkty niezwy­
kle cenne. ■■■, -

Mimo to jest przemysł I handel w ty,n 
kraju bardzo mało rozwinięty,

gd.yż brak przedewszyistkiem kolei. W iel­
kie natomiast są bogactwa kopalniane, 
gdvż w Ąnmamłe spotyka sie złuto, miedź, 
ołów i sól. Eksport tego kraju jest, jednak 
o-tyle ułatwiony, że urp] posiada kilka nu. 
żych portów, z których Turan jest n a j­
większy. Stolicą Annamu jest miasto Ha. 
o 60.000 mieszkańców, największe® zaś 
miastem cesarstwa „est Bing-Djmh.

A iinam posiada i  punktu widzenia kultu- 
ralneąó niezwykły cirkawc budowle i plęlr 
ną sztukę, co resztą riozna zauważyć, czy­
niąc małą wycieczką po stoiicy Huś. Istnie­
je  tam podobnie j ik w Pekinie, rodzaj 
zamkniętego w sobie miasta królewskiego, 
otoczonego licanemi murarai. y których 
jedna wielka bramą służy jako główne woj- 
śeie. Brama ta bogato, jest rzeźbiona i po­
siada kilka pieter, a przed nią trzymają 
straż boso-nodzy halabardnicy, w strojach 
czer#ono-złotych. Na głowie mają spicza­
ste kapelusze, tak charakterystyczne dla 
In do eh in w ogóle.

Za tą bramą rozpoczyna sir t  Zn, 
„miasto purpurowe",

czyli najbardziej niedostępna część cesar­
skiej siedziby Wstęp do królewskiego mia­
sta czyli cytadeli oTwjymuje sie przez wła­
dze francuskie, ale niełatwo .jest sie o uje 
Wystarać. Lecz nawet ta przepustka nie 
Wystarczy, aby dostać sią do „miasta pur-

^gcwegc*. potrzeba na tio oezwolenla mi­
nistra dworu cesarskiego.,

W pułacu zwa..ym „cam-tanh” rezyduje
Jego cowrsks. mość bao Dal.

Pałac, jest jednopaeprowyin oudynkiem o 
wdzięcznej stylo ,yej fasadzie i bogatej 
chińsko-anńamickiej ornamentyce. Zupeł­
nie inne wn nocnie jednak odnosi sie, wszedł­
szy d o jegc wnętrza, gdyż ut „adzony on 
jest zupełnie' po europejsku. Osoby, które 
uzyskały audiencję u Oo-sanzic, przechodzą 
przez szereg wspaniałych czerwono-zł u tych 
g™ andjencjońalnych i tropowych, zapeł­
nionych różaemi bezcennemi jedwabiami, 
tkaninami, meblami, zrobionemi z laki, a 
wkońcu docbodei sie ao osobistych aparta­
mentów cesarza, urządzonych p<: (.ńropcj- 
sku. '

Nie w dem zresztą dziwnego, gdyż mludy 
eosaRt A....emu stu Ijował we Francji I w
11 łych k.złach europejskich, gdizie zyskał 
eobie wśród studentów dużu przyjaciół. 
G d / objął tron Ańnamią postonowił ska 
„owad różne staroświeckie przesądy, różne 
chińszczyany, które raziły go po po wrocie 
z Europy. Trzeba też wspomnieć o tem, że 
i cesarzowa Annami., uroeza młoda kobie­
to^ wychowania została we Francji, w P? 
ryżu w penisjonoie klasztornym „Les Oi- 
seaux" I świetnie włada zarówno j izykie.n 
frai suskim, Jak tri Innem) wurope^ktoml 
Ją ./kami. Jakkolwiek z początku różu-e ref 
f°rm y europejskie budziły u mieszkańcósr 
Annamu duże Bastrzeżenla, o tyle później 
przyzwyczajono sie do nich i dzisiaj niko­
go nie razi, że cesarz zarówno w samem 
mieście,; jak też w- jego okolicach ukazuje 
sią w eleganckiej limuzynie, kieruje sam 
autom i przebiega drugi srwego krają be*, 
jakiejkolwiek pompy i asysty.

Cesarz jest uietylku dobrym 
Buturiuuiiist ., ałs też świetnym 

myśliwym i sirortiisNiu.
Ludność togo egzotycznego cesarstwa nale- 

iy  do ludów półwyspu indochińsfciego, któ­
re powstały ze zmieszania sie autochtonów 
z najeźdcami. Spotykamy ich nietylke w 
Aniuńmie, ato również w Lao»ie i w Kam­
bodży. Zasadniczą cywilizację p,zy,ęli * *i 
od Chińczyków, p-dobnio jak i iłigję Kon 
fucjusza. Odznaczają sie oni żółtą cerą, od ­
cienia wosku i miedzi, grubemi, caarneini 
włosami, a wzrostu są niewielkiego, r.ocho- 
dnąc ńjLzeważnie do 160 cm. Annamitów jest 
znaczinie wie^ej niż wynosi ich lickba w sa- 
m j m cesarstwie Annamu, bo dochodzi do
12 mil jonów. Częściowo zasymilowali An- 
na.mei również ludy Moi i maiejskie.

Drugim głównem państwem Indochin 
francuskich to królestwa KumbeJzy, pele 
ionc również nad zatoką syjnmuką . pezc- 
Lującf od roku i862 pod protektoratem 
Fi Utcji. Była to epoka pierwszych po zdc -

byciu Alsieru nabytków cesarstwa ftran 
cuskiego, jia morzami, za pianowamii, Napo­
leona III. Kambodża obejmuje terytorium 
a*, awit równs jak Awua.n bu 1W ‘"U Im  
kw., natomiast posiada tylKU 2,t "i.OCf „ile. 
s.kańcójv. Terytorjum tego państt.Tu, ró­
wnież przecina . rzeka Mekoug, Gleba jest 
tam bara„o żyzna, a wydaje ryż, pieprz, 
trzeme cukrową, bawełnę i tytoni Ten o- 
statni stanowi dosyć ważny produkt, eks­
portowy, wywóz bowiem wytnusi 3UC.000 
ton riicziiie. Kambodża obfituje^ w swoich 
wodach ryby, które znajdują sie tam n;i«r 
tylko w 'm c m , ale w błotach i różnych 
roiżlewiskach. Stanowią one poważną (jześć 
pożywienia mieszkańców kraju.

Rzeki odgrywają tam dużą rolę,
o tyle, że w Kambodży podobnie jak w An- 
niamie sieć kolej Owa jest bardzo niewielKŁ, 
wyirosri tylko przeszło 8G3.000 km. Jakkol­
wiek po.dfi.la Kambodża swój port w Kąm- 
pot, to jednak wywóz idzie przez poru nad 
Mek-ongiom Pnom-Pemcn bądąc też sto­
licą kraju z około 80.000 niieszkańców, gdyż 
Kompot jest niiedostrpny dla parowców

Kambodżanie są elemuikm nupływow^m 
gdyi pochodzą ad, Kincrów, ktrrzy . IX  
czy X  w! „u stwa^łyli tn potężną państwe 
.wJ rzeką Menam' i Mekońg, opanowane 
później przez Indy Tai, czyli crnmu skie. 
Kulturis tych Km erów byłą bardzo wyso­
ka: świadczą o tem piekne zabytoi satuKi, 
ste re pałace i świątynie, z którj ch naj»na- 
cziniejszemii są ruiny w Anghor-

Gdekawą postacią oył prznd wojną _śr .a- 
tową- krół Kambodży Siscrwat Odwiedza­
jąc Francje, pi-zybył i-am z całym swoim 
dworem, wśród którego najważniejszą role 
grały jego tancerki Taniec jest rzeczywi­
ście zarówhi w Kabodży jak v. Annami® 
oraz w Syjamie metyiko rozrywką, ais 
szt iką a .rodową, a pozarun posiada do 
dziś dni® znaęzcnjle rytualne Przypomina­
ją  -tańce ludności indochińskiej, piąsy r e ­
ligijne, o których wspominają niajstarsze 
ksie^gi narodów wschodnich, a któ ’e do nie­
dawna zachowały się u  t. ,zw. tańczących 
derwiszów w Turcji i na Bliskim Wscho­
dzie.

Dotychczas umiała franciisks aidmini - 
stracja państwowa zachować wobec swoich 
pupilów Kambodży, Ann-amu i Laos, po- 
dobnie" jak to czyni w Afryce wobec sułta­
na Maroka i sułtana Tunisu form y grze­
cznościowe, dające in- złudzenie, że grają 
pewna role w swoim kraju.

Po większe) części Jest to jednak 
tylko złudzenie,

ale Francji nie zależy na (usunięciu pewne­
go samorządu ■ tycli krajów, - gó-yż tero le 
piej może ona poprowadzić zasadnieizeispra1* 
wjr państwowe, nie napotykając na opór ze”7
śtjrony ludności. Xz.

Kambodża, świątynia w Ankor.

Zza kuSis pomocy dla Anglji.
(•=) Rzym, 21 marca. Polityka Stanów 

ZJednoczonyuh w Europie i A ji — jak 
podkreśla agencja Stcfani — literowana 
Jest wyłącznic rasadami natury gospodar­
czej I finansowej.

I tak Waszyngton umia^ wykorzj stać 
krytyczną sytuacje Anglji aby wyrwać jej 
nr®nopaJ w zakresie gumy i cynku- Znaczną 
wjeksaość słynnych boliwijskich akcyj 
cynku przeszła ńa własność pewnej ameiry 
kańskiej grupy finansowej, za która stoją 
Uockefellerzy, podczas gdy w toku jest po­
dobna akcja w wielkim stylu pomiędzy pe­
wną grupą angielskO;holenderska, a grupą 
półnbi no-amerykańską na temat gumy z 
Indyj holenderskich.

Podohrie .przyjęte z wielkiem zdziwie­
niem przez świ tową opinje publiczną 
wcielenie orzez jłoo.cvf>lta Cb;r do rzędu 
t. zw demokracyj 'ma zupełnie |ńń% moty­
wy, niż «ie to nowsiz-eehnie przypuszcza. 
Mianowicie zachodnie prowincje Ohin po­
siadają niezmiernie bugate pokłady wolf­

ramu, której o brak Stanom Zje moczonym
a również w prowincjach sąsiadujących z 
Bi*n,xą stwieruz-ono znaczne złota cynku, 
któremł zdołała już zawładnąć w całości 
grupa Rockefellera.

Wzamian za odstąpienie tych obszarów, 
posiadających przeszło 100.000 ha powierz­
chni Czang-Kai-Czek otrzymał od Stanów 
Zjednoczonych pożyczkę, którą wobec opi­
li ji  światowej określono zupełnie niezgo­
dnie z rzeczywistością, jalft) „pożyczkę oo 
lityczną dla krajów demokratycznych", s 
która naprawa.i była pok”ywks dla olbrzy­
miej tranzakoji i spekulacja gielaowej. 
T^anzakcja ta została zawa”t« pomiędzy 
jednym z dyrektorów Rockefellera a szwa 
grem Czanp -Kai Szeka, znanym magnatem; 
inanspwym Songem i zap iwń'*. a ta nom 

Zjednoczonym iwlatowy mbnbpbl w zakre­
śla cyny 1 wolframu.

Wkońcn inżynierowie Rockereliers wy­
kryli również i vanadium< który dla cieże 
kiego przemysłu, : stanowi równorzędnie

wartościowy gurowiu,1 iWażyatkłe te pocii, 
gniedia demaskują amerykański piań, po­
legający na zap-.v.ileniu finansistom amn> 
rykańsklm światowego mrnopolu aurow 
ców, znajdującego sie dawniej w rekach! 
fimansjery angielskiej.
- Bogactwt chińskich poKiadów rud akło 

nilu nawet Sic.n”  Zjedhbczone do zerv an,a 
wprost wszelkich ó.'6g porożu ■ leni. z T o ­
kio ' i poczynienia wscelkich wysiłków, 
zmierza jących do tiniemożliv,ieaiir jirkdegroL. 
porozumienia miedzy Japomją i Cznngkin- 
gem.

Cyna, guma i wolf^iam należą do tych’ 
ppraw, w imiie których Rccsefelt pxx.yjął • 
na siebie odpo wiedzialjość za przedłużenie 
konfliktu i możliwe wciągnięcie do w ojny 
uaroau Stanów Zjednoczonych.

tsKaoru iiksi ynarkC ann i yKańskic> 
przybyła tfo i>idiie>

(V) Madryt, 21 marca. Jak donos' len. 
dyńsita służba ii.formacyjna wo czwartek 
przybyła do Sidnąy eskadra marynarki a- 
merykańskisj składająca się z dwóch krą­
żowników ł 5 kont. orpedeweów którr 
skłana wizytę Australjl.

Jak dodaje .ondyńsk-p służ Da m iorm a- 
cyjna w obecnej chwili na a odach OceanT-1 
Spokojnego znajduje sią 13 okrętów wojen 
nych Stanów Zjednoczonych.

Doktryna MoilhtrgO chwilowo 
nie?kiua.na.

Sztokholm. 21 marca. S prz/j-a iao  A ńglji 
azaennik „S/emskr Morgen biadet“  zamie­
szcza art./m ł w='tepn> pt. „Amerykański 
doikfci yna . Monroego“, z k ńregO treści m i. 
wymka, żc Sta.iy Zjeanoezane po rez wtóry 
zrezygnowały ze swego izolacyjnego srano 
wisaa w odniesienia dc spraw europej 
mich. Doktryna Mouroego stała sie chw! 

Iowo nieaktualna. W  poprzednicn o kiesach 
konfliktu Roosevełl byłby się nie odważy! 
cośkolwiek poczynhć, ooby nie odpowiada­
ło regułom doktrynj Mouroego.

Ame>yka łacińska pragnie 
poUoju.

(=  Santiago dc Chile, 21 marca. Dzien­
nik, „'Dppini.on" omawia w artykule wstęp­
nym stanowisko Ameryk1 łacińskiej wobec 
postępowania Stanów Zjednoczony :L.

W pr ówdzie w Ha mu nie —  pisze dzien­
nik — Ameryka łacińska p.zyrzekfa swą 
solidarność na wyoadek jakiegoś ataku i 
zewnątrz na kontynent amer/KansKŻ jed­
nak nie przyrzekhłf takiej solidarność' na 
wypadek ataau ze s tr o r / Stanów , Zjedna- 
•ezonweh na mocarstwa leżące poza konty­
nentem amerykańskim AmeryKP łacińska 
nie wyj-azalg tez nigdy swej solidarność^ 
odnośnie do obrony systemów ± oiityoznyćlq' 
w poszczególnych państwach. _

K raje amerykańskie nie odniosł/oy  żad­
nej korzyści w wypadku współdziałania 
z mocarstwami kapitalistycznemi. Jednak 
w myśl prawa o sile przyciągąniią istnieje, 
n.ii-etei.proizeństwc że Ameryka łacińska 
moigłahy zostać wciągną ;to przez St. Zjed 
noczone w taką sytuacje, jaitiej nie życzy 
sODie pod żadnym warunkiem,

Należy rozróżnić pomiędzy pojęciami 
panainerykaniz-mu a iberoamerykanizuiu, 
To pierwsze pojecie oznacza związanie się 
z interesami północno-aniwrykańskiemi, 
druge zaś jest jedynym środkiem obrony 
dla świata łacińsko-amerykańshiego, Jędr­
nym nakazem chwili obeer ej jest w /czekl- 

/wanie. Należy podkreślić również, że Ame­
ryka łacińska pragnie tylko pokoju.

Maurice chevaiier zam ierzr wystąpić 
w Paryiu.

Be -lin, 21 marca. Znany f-mneusir arty­
sto .ih ii wy Maurice Chevalicr zwrócił się 
do niemieckich władz okupacyjnych z 
prośbą t, uu.ieienie mu zezwolenia na 
przyjazd do Paryża.'

W łączę nie będą czyniły artyście żad­
nych trudność.. Chąyalier zamierza w y­
stąpić na jedne, ze scen paryskich, miano­
wicie obejmie główną role w znanej sztu­
ce operetkowej 

! '

Guma wydobywana z cieczy 
^ roilmnej.
Ą) Zurych, 21 marca. Jak donosi United 

Press, francuscy chemicy rozpatrują w tej 
chwili zagadnienie, pozostające w  związku 
i, wielkiem zapotrzebowaniem gumy, na 
jakie napotyka sie we Francji. W  szcze 
gólności czynione sa doświadczenia nad 
wytworzeń iem gumy z mlecznej i kleistej 
cieczy wydobywanej z rośliny Euphorbia 
resinitera, rosnącej w północnej Afryce 

Na uwagę zasługuje fakt, iż ciecz to po­
siada trujące su ustanej e, po w udające śle­
potę. Chemicy zatrudnień-' w laborauorjum 
w Casablance1 twierdzą, że adało im sie 
udkryć uproszczoną metode przeróbki so­
ku Eunhorbji. Roślina te rozwija sie'na 
przeszło 100.000 h ektarów wynoszącym ob­
szarze A fryk i Północnej i tylko 1/3 tego 
obszaru wystarczałaby na pokrycie rocz­
nego zapotrzebowania, w: noszącego 300.00(3 
ton_ juchego surowca, z którego sporządzić 
mc żna około 9U.0ÓC ton gumy.

Poniew iż roczne spóżyoię gumy w okre­
sie przedwojennym wynosiło we Francji 
tylko 50.00C ton, przeio 40.000 ton tego pro­
duktu będzie móżna przeznAozyć na eks­
port- o iie produKcja bądzie opłaca1 na. ,
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Władysław Bardośsy de Bhrdos, tajny 
. radca- królestwa M egier urodził się 10 gru­

dnia 1i830 w Szumbatheily, w koinatoeie vtes, 
stanowiącym jego rodź,inne gniazdo, Jest 
om wygnania rz.yan.-k.atolickiego, . synem 
EugeujuaSa de Bardowisy, piastującego w 
swoim czaąie stanowisko nadżupana komi­
tatu Sąrmą, różniejszego zastępcy sekreta­
rza stanu w ministerstwie AlmBtwa. W yż­
sze sfcudja ukończy! na rrainwersytecie " 
BudapesKcie i Berlinie, w r, 1912 jM*8*ti®wał 
się w BtidapMcci© ttekło.a 

-W r.T919 wstąpił dc, służby państwowej 
, w ministerstwie wyznań i oświaty. W  r®ku 
1922 przeszedł do ministerstwa sprawcza-, 
granicznych. w stopniu sokiotarza miiniste- 
r.ialnego, gdzie pracował najpierw w wy- 
iSrSa** êa-siołpwsn, jako zastęb>il kierowni­
ka, później ód r. ł9'Jt w stopnia •adęy sek­
cyjnego jako Kierownik wydziału' i gdzie 
dzięki swej mpozwyesajmei bywt rości i  
eowitości zdobył sobie wsizecksttOiuintj i 
niekłamane uznanie: *

W  r. 1930 mianowany radca, legać ,rjnym, 
pierwszej klas# został przydzielony do |*0- 
selst»/a w ęciersgiego w I ©młynie, jako 
pierwszy sekretarz. Wielokrotni© w czaois 
nieobecności posła występował jako przed­
stawiciel dyplomatyczny. Tu eawią’ -ał on 
też cenne kontakty z cizołowemi osobistoś­
ciami dyplomacji europejsKiej.

W  r. 1934 powierzono mu kierownictwo 
poselstwa węgf orskiego w Bukai©s«;l6, z 
ró wn oczesinem mianowariem posłem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym miftistremJ 
Stanowisko to piastował a i dw objęcia 46
kl ministra spraw zagranici,.>^h k. ólestwa 
Wegłer w dniu 5 luteub 1941 r. Em a 11
września 1940 regent Horthy nadał mu go­
dność tajnego radcy,

De Baraossy jest jednym z n?jwyW tniej- 
szycn przedstawicieli dyplom acji węgier­
skiej. W  ciągu 6 lat kierownictwa wydzia­
łem prasowym węgiersKiiego ministerstwa 
spraw zagraniczinych zdobył osi sobia wi - 

>ką symp t|ę i pełne zaufanie w kolach 
prasowych tak węgierskich, jak i zagrani­
cznych. W  okresie jego działalności na tern 
stanowisku przypada u rołnieni© się W ę­
gier z  izolacji narzuconej traktatem poko­
jow ym  w Trianon. Zawarci© wtgiersko- 
-włoskfogo układu przyjaźnili oraz lic^n© in­
ne wyuar zen i a dyplomatyczne . doniosłej 
wagi, stawiały w>ob©sj szefa pr«s«weg-o mi- 
miraterstwa spj.uw Zagiaiiiiczu/ch wielkie 
iZR-dania. Bównież na swem stanowisku w 
Londynie von Bardossj utnzymy.wał żywy 
i  ścisły kontakt z  prasą międzynarodową.

P o z  terzenie mu kierownictwa poselstwa 
y  Buka reszcie było dowodem szczególnego 
zaufania ze strony regenta państwa. Od 
tego czasu każda faza stosunków węgietr- 
sko-rumuński.T była ściśle /-wiązana z os«- 

? bą i działalnością posła węgierskiego. Pod- 
csfls konferencji Małej En ten ty w ruku 
1937, na której omawiano stosunki tego 
związku do Węgier, oi-az kw^stję swobody 
fab rojeń Węgier, po»eł v. Baidossy uczestni­
czył jako pierwszy obserwator węgierski, 
uodobnie jąk i pod«w«> obrad w Sinaiu od­
bywających się na podobne tematy.

. •W ostatnim czasie brał on, jako obser­
wator udział w pamiętnych rokowaniach 
węgiersko-rumuńskieb w rurau-Seyerin, 
wreszcie był on riwnież obecny na roko­
waniach w Belwederze ktor< doprowadzi­
ły  do drugiego arbitrażu wiedeńskiego.

Podsekretarz stanu w angielskiem mini­
sterstwie oświaty zakomunikował w tych 
dniach, te z Londynu zostanie wywiezio­
nych 450.000 dzieci.

(Jo) Kraków, w  marcu.
W  dniu 15 scyCEnia 1»»1 rokni «estalo 

przedtoźone Ster oście Mięjsikiemi u _spia- 
wózdanie z dsziałalnośei Ogrodów Dawłk©- 
wych za roa 1940.

Bok przeszty, a 'specjalnie jesień 1940 ro ­
ku przyniosła ©Mity pion w zbiorach *66- 
ranrodnych warzyw, które stanowiły poży­
wienie dla dziiałkowcó w i  ich rodzin, co 
pizjuzyniło się w dużej mierz© do poprawy 
stosunków apTówiizacyjnych mieszkańców 
ndksta. Należy zaznaczyć, żę Kierownictwo 
Ogrodów w przeszłym roku wytężyło 
wszystkie swoje isiły w kierunku zyskania 
nieużytków na terenteę miasta, parcel bu­
dowlanych i  biapaóskich. 'a t.ikżo żydow­
skich, któreto ter&ny zostały pr.Zuznaci.ooe 
pod uprawę, .-

W  t«m sposób n^ysKąno ŁoacŁu-BejSBą po­
wierzchnię tai. że ■*( se dziatPK od lipoa do 
grudnia 194b roku podniosła się o co do 
60-'/* w stosunku do lat ubiegłych. W  tym 
wyondku dużą pomoc uzysk iła  kierów 
n>ctwo ze s-'srony ia :z ą d r  Miejskiego a 
więc Praesidiuin ńbt. Einanzen, Ernah- 
rung u W irtschait, Wydział Budowlany, 
Zakłady ? pn^edsiębiorsf wa m., jak W odo­
ciąg i Kanalizacja^ ?-aKjady Ceoamictzne, 
Elektrownio Bzeźnia Zarząd Ogrodów, 
Bastępnte władz© wojskowe, które udzielały 
aut ciężarowych, zaprzęgów konnych wo ■ 
rów  iid., wreszcie Airbeitsamt, który d b  
sta o:zał robotników do gracy.

Jecte uk zbliża oię
kamy nja wiosenna,

U Wi.az l  nią cały sam eg prac, któ:. © wyma­
gają opl^oowanik. p^oyokić w na nowy ^e- 
zon W  okład i eh wChocb? pi-ojfckty nteijo- 
raoyjne gruntów, pławy sytuacyjne, oi*ga- 
tiizacja personalu i cały szereg ińtiycfw 
Tak, jak dotychczas akcja Ogrodów s.z-U 
W kierunku zdobywania terenów, obecnie 
siły są wytężone w kierunku podniesienia 
ich wydajności A ly  ten cel w zupełności

■p-zy-skać uęutoLs się działkow-oom facho­
wych porad, dostarcza się nawozu, nasion, 
roizsady, drzewek i krzewów. Zasadniczo 
praca działkowców jest w dużej mierz© m- 
pj"3SBCao.ud, z chwilą dzierżawy fruń tu, 
gdyż

najcięższe piace wstępne przepiewuś^a 
KiŁ.ownictwo we własnym ~ik. osi.

oddając działkowcom grunta już oerysz 
czono z odpadków, zniwelowane, zna wożo­
ne tek, że działkowe-y otrzymują "gredy 
pizygoto^ane niemal do uprawy i tylko 
od ich własnej inicjatywy i opi- k i *aie£y 
wydajność ogrodów.

Alw jak się okazało z wyników pracy u- 
biegłego roku, działkowcy zrozumieli pte 
iyteezuość tej organizacji pod każdym 
w zględem, poniey/uż ceł zakradania ©gród ■ 
ków działkowych me wyczerpuje efe tylhe 
na fijtzyfcciach materjnlnyclt. Ogrody 
działkowe mają przędewsz/etkiem M t  
znaczeni b społeczno-wychowawcze, gfyt 
są ćwiczeniem w wytrwałości w- doprowa­
dzaniu kawałka Ziemi do takiego stanu 
używalności, .któroby m^gło przynieść ma­
ksimum korzyści. Następni© ptgiębiają 
fachową znajomość rzeczy z _ zakresu o- 
grodnictwa, wyrabiajc, poczuci© odpowie­
dzialności, Wspólnoty i sol i dar „ości w zje • 
dnóezeuiu Woi.., stkich warstw spolcft^i,jut, 
Wreszcie zdiowe * wepóLawodnictwo w 
wytwarzaniu i hodowli jaknaj większej 
ilości i najlepszej jakn.śe płodów. Dalstł 
znaczenie ogródków działkowych jest nk- 
mnit1 m ż i  * mianowicie »drowotm, 
Szczególnie mieszkańcy wielkich miast 
mogą oceuió ..artośó z posiadania kawał­
ka ziemi, na której praca jest odpoczyn­
kiem dla nerwów, uspmwnit eidto pozba­
wione ruchu fizycznego w ciągli siedzenia 
W biuiize, ozy w fabryce. Przebywanie na 
świeżem powietrzu ludzi, którzy cierpią na 
bezsenność, neurastenję, artrmyzm, czy 
otyłość, stały ruch fizyczny leczy te dole­
gliwości w eposób, który ni© wymaga 
wielkich ani k&sztuwnych zabiegów.

W i-l s z c u  - . „ . a d ,  d a a ł k < n . j  m a ją  duże 
z..ac-e.łie ze iw « . i k  rn-
« i « i a  -pS^cna. Sam fakt przebywania kil­
ka goUzin w i toczeń'u przyrody już wpły­
wa na rozwój tego uczucia, któr© niewąt­
pliwi© -tLzemi© w każdym 'CEłowionn Pio- 
lęgnacją kwiatów, nmieję-tny dobór i śaar- 
mo-iife scanie rabatów wyrabiają smak ar- 
ty „tyczny a zdrów© współzawodnictwo 
rozwija estetykę, któia posiada tek duże 
znaczeni© w społeczeństwie.

KoteyścI małe. j. 4©.', JaPe ui.-zymulą 
działkowcy, są Lu,duo duże.

M ały ogródek aaopaóruj© przy umiejętnej 
uprawi© cały rodzin© w jarzyny i owoce, 
fcióremi można gospodarzyć dc niastęmych 
afeiorów Koszty dzierżawy eą minimalne, 
« porn-d fachowych udziela Zarzą-d, który 
o tacza troskli wą opieką po wtei-zoiną mm or­
ganizację.- -

Jak więc widżimy. Me* o^roflów, wtóra 
ppiwstela w piea. uteych laitech N X  gc wiio- 
kn w pelgłji, Niemczech u potem w Angłji, 
Francji, Holandii i innych, rozwinęła Sc ę 
uzjeki Silnej akcji wszyistilrich państw W po­
tężną i zdrowa organizację t  dużem zUa 
ózeniu. Akcja, która dopiero w 1905 roku u- 
zysEkJja form^ prawne, w lataćn późuiej- 
śzych zyskała już pełne pipawa obywatel- 

t  W Fotsct w i*. 1926 i ©zwinęła tlę w 
Um hłęitw, na któ. ych czele tUnąl 

grzedęwszy^-tkle.u Pażn«ń.
'W obecnych czasac,. pomimo wojny, idea 

te nietylko że ni© słabnie, ale wprost prze­
ciwnie, wzmaga sie, popierani pmiz wła­
dze, gdyś ogródki działkowe stwarzają pod­
stawy cło samo wystarc-zain ości każdego o- 
by watełą w zakreii© gospodarcoSym i n*u- 
waj^ do pewnego stepy/la troskę wyżywie­
nia, która w obecnym uzasie ma sasadniome 
znaczenie. Tak więc ogrody działkowe za- 
słupują na specjąlpe poparcie ze względu 
na tt, że Sprzyjają w wysokim stopniu 
rozwojcwi kulturalnemu, zdrowotnemu i 
gospoaarczflitnp szeroaieb warstw społe 
czeństwa.

42 Rjiljony zt, na zaopatrzenie rentowe 
k  polskich wojskowych.

Kruków, 20 marca. Administracja nie* 
■niecka w Geheratncm Gubernatorstwie 
zaopatruji obecnie, w ramach przez nią 
stworzonych podstaw prawnych, j r n y  pa- 
i«o4y swoich placówek urzędowy i h w Kra- 
kinie I Warszawie liczne rzesze inwali­
dów wwjskowych I wojennych ©raz ich 
wdowy i sieroty. \ •

Z zaopatrzenia rentowfcęc korzysiaja.w  
wypadkach indywidualnych wszyscy in­
walidzi wojskowi i wojenni bytej aru% ' 
niepiieckiej, tostrjaeku-węgieiskiej, rosyj­
skiej i polskiej z czasów wojny światowej 
1914—18, z w ojuj polsko-rosyjskiej, oraz 
inwalidzi wojskowi, którzy na poustawia 
polskiej ustawy inwalidzkiej a unie 17 
marca 1935 roku w dniu 1. 9. 1939 pobierali 
rentę inwalidzką lub t«ż rentę wdowią, 
Względni© sierocą, a llc co do których 
W tym czasie toczyło się postępowanie w 
kierunku przyznania zaopatrzenia rento­
wego. Liczba oSÓb ©ujętych >* n em

ręntowem wynosi Zgórą ŻŚ.009. K w oty mie* 
siączne wydawi.ne na^ten ©eł sięgają w y­
sokości - około 1,3 mil jonu złotych.
; Inwalidzi wojenni, należący do narodu 
niemieckiego otrzymują w myśl cytowa­
nego rozporządzenia renty inwalidzkie, o- 
part© co do wysokości ich o przepisy u- 
stav. żaopatrzeniowycn Rzeszy. Na pod- 
stawie osobnego rozporządzenia wyko­
nawczego uregulowano róunież wysokosó 
zasiłków rentowych dla osób, któr© służyły 
w Czasie wojny światowej w formacjach 
niemieckich lub austro-węgierskien 

Administracja niemiecka wyasygnowała 
łączni© rs zaciłku rentowe dla „aWeao- 
tkych i/ojskow ych w,stanie spoczynku, dla 
inwalidów wojennych i wojskowych z cza­
su od roku 1914 -1931, na cele zaopatrzenia 
rentowego dla żołni-rzy polskich kampa- 
nji wojennej raku 1939 oraz pozostałych 
po nich, roczną kwotę wynoszącą zgórą 
42,8 m iljouów ziotych.

KRONIKA
U rr iŁ ro m ie f .."  t z y s z c Z a łf i l  ź h to i.

siewnych «  LublMi.
Lublin, 2ł marca. W  Lublinie uruchumm- 

Ua została przy Centralnej Placówce Rol­
niczej (L<mdwirtjchafiiene Zehta-aistełi©' 
no\70' sesua cżyszczalnia zbóż Siewnych,

Zakład ten, klóry jest jedynym dla całe­
go Genw alnegc Gubernatorstwa wypuraa- 
iony jesi w nowoczesne urząidizenia masizy- 
nuw« pochodzenia niemieckiego, a jego 
zdolność wzetwórcaa wynnsa okol© 200 ton 
dziennie

Zakład dysponuje ponadto doskonal© u- 
rzndaenćm laboratoCjUlii cnemiczneml, W 
którCnl przed czyS»cz©flioiii zboża poddąwa- 
ą« są próbki jc-g-o specjalnfemu badbniu 
Cu du siły i zdolności kiełkowania, zawar­
tości ciał o W c h  itp. Gayszczenie zboża sie­
wnego ma dla rącjonainej i celowej upra­
wy ogromne znąuaeni© 4 przyczynia się 
uynatiii© do podniesienia jakości plonów.

BOHDAN KAR2LS:<.I.

m  jnrr atu#...
17)

—  No, niezupełnie. A  zate m pen, jako 
kom endant jachtu „A u rora“  pozostawi! 
pan w niebezpieczeństwie troje  ludzi. To 
w ystarczy. Mam wrażenie, że rejs na 
„A u rorze" b y ł ' ostatnim rejsem  pana, 
panie kapitapie — dodał ironicznie. —• 
Na razie muszę pana zamknąć, aż do w y­

ja śn ien ia  tej historji.
— To szystl o nie w róci życia  m ojej 

córce. — ‘ W trącił, się Forst. /
—  Niech pan nie traci nadziei. P rzy ­

zna, pan, że obecnie sytuacja przedstawia 
się trochę inaczej, p.iż przedtem. Faktem 
jest, że nikt z załogi nie widział, aby 
„A u rora " poszła, na dno. Już to samo po­
zwala wnioskować, że alarm kapitana 
okrętu by ł przedwczesny. Pozatem  jest 
wfysoce prawdopodobne, że na pokładzie, 
Oprócz pańskiej córki, zostało jeszcze 
dwóch mężczyzn. To dużo znaczy.

— Zatoea zebrała wszystkie łodzi© ra­
tunkowe.

-r- Tak, tak, ale „A u rora" mogła nie 
zatonąć. Zdarzają się wypadki, że porzu­
cone przez załogę okręty błąkają się po 
morzach kilka, n nawet k:l kanaście U ni 

. 1  potem odnajdują się. W edług m ego 
wrażenia, „A u rorą" - znajduje się na nie­
uczęszczanym szlaku wodnym , to może 
opóźnić w iadom ości o pańskiej córce, ale 
natychm iast zawiadomię stacje radjowe, 
aby te poleciły wszystkim okrętom  szu­

kać ,,A u rory". Gluwa do £ ó i / .  Za parę 
dni może pan zobaczy sw oją córkę.

DzięKuję 7 % pocieohę, ale to wszyst­
ko, b rzm izb y t  dobrze, aby było praw dzi­
we.

Czasem prawda przedstawia d ę  
nieprawdopodobnie, ałe nie należy się 
przejm ować, papie Porat. Już m y panu 
pomożemy.

— Ja tym czasem zabiorę k i1 ku ludzi z, 
„A u rory " i pojadę szukać córki, może 
mi się uda zdobyć -bodaj jakiś ślad,

—  T^ dobry pomysł...

X .
Stefan obudził się pod Wpływem strasz­

nego snu. Śniło mu się, że jakaś wielka 
m ałpa rzuciła się no niego i dusi go za 
gardło % całym  realizm un odozuwa1 
brak oddechu. Oczy w ychodziły  mu z or­
bit. Oprzytom niał i zaświecił zapałkę. 
Stwierdził, że spał wszystkiego godzinę 
Z trudem przypom niał sobia, że po kola 
c ji  przyszedł do toj kajuty wraz z J i­
mem, podczas gdy M ary pow róciła  do 
swej kabiny. I  p rzyp om n ia ł,sobie, że 
chciał ją  ostrzec przed niebezpieczeń­
stwem, ale nf& z ciążył. To a upomnienie 
przyw róciło mu całkow icie siły, Rzucił 
bkiem, dookoła. G d/ie byl Jim ?

Posłanie Jim a było  puste. Stefan w y­
biegł na korytarz, k ieru jąc się ku kaju ­
cie Mary. Drzw i b y ły  otwarte, e w ygiąć 
wnętrza stwierdzał, że toczyła  ąię tutaj
walka. Stefanowi zim no się zrobiło ńa
m yśl o nierów nych Siłach w tej -walce, 
a -ównocześnie zdjął go  wstycl, że dał się 
tak podejść Jim owi.

Nasłuchiwał, czy nie usłyszy m łania 
M ary oa pom oc. W idocznie sił je j jńż 
zbrakło... N agle Stefana dobiegł odgłos

kroków na pokładzie. K toś jakgdyby Bie­
gał po pokładzie, stawał i  znowu biegał. 
Stefan rzucił się ku schodom.

Przybiegł w samą porę. M ary, zmę­
czona uciekaniem przed Jimem, w po­
dartej sukni i ż i „/wianem.', włosami, 
w łaśnie w tej chw ili została du padnięta 
przez opryszka. Ręce je j jeszcze raz wy-i 
sunęły się, aby odeprzeć mężczyznę, ale 
w idać było, że tece te już siły nie m ają, 
Stefan podbiegł ćlo w alczącej pary i

fram ntnąłA całej gjłjs J im a w prawa ifr* 
ę. .Zaskoczony bandyta wypuść ił M ary 

z objęć, zwTacejąt się ku nowemu w ro­
gowi.

—  O o;ty  w yprawiasz S te fa n l. —■- ząpy 
tał s ię .-t- Ozyż nie um ów iliśm y Się przed­
południem...

M ary zdrętwiała. Zrozum iała, że na­
deszła je j ostatnia godzina. Et) przecież 
jasnem było  że obydw aj mężczyźni to' 
bandyci i że Stefan nic występuje w je j 
ODronie. Cofnęła się m im ówoli ki ka kro­
ków  wstecz, bacznie obserw ując oby ­
dwóch mężczyzn.

— ISlie wirtawiaj we m ńie! -te krzykną* 
Stefan. —  Nie um awialiśm y sic wcale 
i masz w tej chw ili puścić tę dziewczynę 
wolno. Rozum iesz1®
• — Może ty  mi to każesz?
■ Nie ja, ale poczucie uczciwości.

—  Gwizdam na poczucie uczciwości. 
Dużo z tego m iałem  że byłem  dotych­
czas uczciw e. M ów ię ci po aoBroci. Z m y  
kaj d o , kajuty  z dobrej w oli i daj mi 
święty spokój. . . . ' .

Stefan n ic z-stosow ał się do wol? J i ­
ma. Oki-ążył bandytę, umieszczając się 
m iędzy nim  a dziewczyną. Jim  widząc, 
że jednak Stefan chce stanąć w obronie 
M ary, rzucił się ku niem u z pi jściam i.

Stefan był przygotow any na natarcie i 
natychm iast sparował uderzenie Jmia. 
Przypom niały mu aię dawne lata, k iedy 
Uczył się- boksu, Spokojnie ocenia! s iły  
bdudyty, dochodząc do przekonania, żt 
P żeti J im  ńie ma w ielkiego pojęcia  o 
boksie, to w alka nie pow inm  b jć  zbyt 
ciężka, Technika powinna Zrównoważyć 
przewagę s iły  i ciężaru.

fV.le. Jim  Znał także arkana boksu. P o 
pierwszem uderzeniu widział, że m a dc 
czynienia z Człowiekiem, który um ić się 
Bić. Ochłonął w ięc i przeszedł do ba r- 
dziej wyrozumoWanego ataku. Zidawął 
sobie sprawę z tego, ze Stefanowi brak­
nie sił do' d łuższej/w alki, ponieważ był 
m łodszy i m n-ej wytrzymały, a nrzytem  
nie przyzw yczajony go znoszenia ' trud-1 
nych warunków, w  j’ ąkicb się znalazł, i 
Pozatem  ostatnia porcja  alkoholu, um ie­
jętnie wlana W Stefana przez Jima, mu­
siała zrobić sw oje ,

M ary  przerażonemi oczym a patrzyła 
się ńji walkę. Położepie je j było tragi­
czne. Można było przypuszczać, że. Ste­
fan walczy w jc;‘ obronie, ale z drugiej 
strony odezwanie się Jima ‘wskazywało­
b y  nu to, że jest to tylko spór o to, Któ­
ry  z bbyawóch. mężczyzn będzie m iał 
większe prawa do niej.

Stefan s a le  tak manewrował, aby nie 
uonu.,zczaó Jim a do M ary Obawiał się, 
żs w krytycznym  nunkcie Jim porwie 
M ary i ucieknie z nią pftd pokład, zam y­
kając drzwi Za sobą i barykadując się 
pod pokładem. A  on m iał ten sam plan. 
Jeśli md snyuda podać go M ary to sy­
tuacja  będzie korzystniejsza.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Ulica zabija*
'(Jo) Kraków, 2i marc,a. Wczorujsz-y wy­

siadek, zakończony tragiczną śmiercią, jest 
znów straszną przestrogą dla publiczności. 
Należy .zziąć pod uwagą fakt, że ruch miej­
ski obecni© rzyfcrał na siia w związku 
* translckaeją ludnaśri. Nie tizeeba by 
strego obserwatora, aby zobaczył kawalka­
dą wozów z meblami i rzeczami, jadących 
w jedną i drugą stroną tej snmej ubcy.

Wzmożony ruch samochodów i motocy­
kli , wozy, tramwaj es rowery darożk l —  a 
w tym tumulcie jedni łracą orientację, 
drudzy cłm*eją się nie/decynowaiHe na 
środku jezdni, inni -dobywają sią na bar­
dzo problematyozną odwagą i zręczność, 
wskakując do pędzącego pojaszdu, albo 
flegmatycznie przechodzą przez skrzyżowa­
nia Ulic, mająć niezem nieuzasadnioną 
pewność,, że samotehoód musi sią zatrzy­
mać. Pewność ta kończy się dopiero w 
szpitalu wielką wątpliwością chirurga, czy 
pacjent wogóle będzie żył, alba w najlep­
szym ruziie ile centiiiietrów będzie miał 
krótsezą złamaną rękę, lub nogą.

To jest jedna strona zagadnienia, jeśli 
chodzi o publiczność.

Z drugiej strony niektórzy kierowcy po­
jazdów mechaniiCfenyeh nie stosują się do 
ustalonych przepisów. Nieprawidłowe mi­
janie, niedozwolona szybkość jazdy w mie­
ście, przejeżdżanie na przystanku tramwa­
jow ym  w momencie,_ kiedy pasażerowie 
wysiadają lub_wsiadają — to są przycayny, 
które powodują liczne nip*; części' , za któ­
re niema odpowiedzialności przed żadnym 
sądekt ludzkim,

W  interesie publiczności loży j  sk najdą 
lej posunięta ostrożność w 'przechodzeń hi. 
przez jezdnie i wo-gó5© ruchu miejskim, któ 
xy szczególnie wr letniej porze pociitama 
■wiele ofiar.

Śmierć pod kełruii tramwaju.
U Jo) Kraków, 21, mare L We czwartek o 

gad z. Ifi-tej rano pr»y zniegu ulic Kenar, 
stófego a Wybickiego przed oczyma licz* 
nycn przechodniów zdarzył się wypadek, 
mrożący irrew w żyłach.

Wzdłuż jezdni obok wozu załadowanego 
wapnem szedł furman z Wapienników 
Miejskich Karu! Krzectzek, lat około 30, za­
mieszkały prfy .ul. W ielickiej 30. Nadjeż 
dżający tramwaj zaczepił schodkanr* o jego 
ubranie i wciągnął go pod koła, które p> ze- 
cięły nieszczęśliwego przez połowę tak, ife 
poniósł śmierć na miejscu.

Zawezwana Straż Pożarna .jodoiosła wóz. 
tramwajowy, eelem wydobycia zwłok. 
Przerwa w rucha tramwajowym trwała 
półgodziny. ,

Wyrek śmierci za zbrodnię 
mordu*

(—) Zamość, 21 marca. Niemiecki Sąd 
Specjalny w Lublinie, na sesji wyjazdów ij 
V, Zomobfid. sk»*ał 36-letniegu A n tn iiM  
Borysa z HanownfJt, w okręgu lubelskim, 
dwukrotnie na k-rę śmierci oraz trwałą u- 
tratę honorowych praw obywatelskich, za 
zbrodnie mordu oraz niedozwolone posia­
danie broni.

Skazany zastrzelił z zasadzki przy pomo­
cy  karabinu wojskowego, pracującego na 
swojem polu rolnika Stefana Kmniaka z 
lian o  wnik. Narzędzie zbrodni znaleziono 
następnie w czasie przeprowadzanych do­
chodzeń, ukryte w lesie, stanowiącym wła­
sność skazanego. Czynu zbrodniczego do­
puścił się skazany z pobudea zemsty pso- 
1 fet ej.

Wyrok na BoryUe został wykonany.

Ch i t tn a tt  n r « ,  larzms i arab.

i

(Jo) ADRESY AP l EK DYŻURUJĄ 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY ' ł rtRAKO- 
W IE: Mikołajska 4, tel. 110-42; Stradóm 6, 
lei. 121/35; Aleja 29 Listopada 17. tel. 139-21; 
A dolf Hitler Platz 13. tel. 131-72; Karme­
licka 23, teł. 106-62; starowiślna 77, teł 
103 .18; 1 duga 66, tel. 147-83; Kościuszki 18, 
tel. 139-45; Lubicz 7, tel. 121-82; Kai wary j- 
ska 17, tel. 147-06.

(Jo) ZATRUŁY SIĘ DWIE KOBIETY. 
W  czwartek zostało zawezwane Pogotowie 
Kat uH-al. Kalwaryjską 3, gdzie w celu sa­
m obójczym  zatruły się gazem świetlnym 
dwie kob-ięty — H eim a i Jadwiga Land- 
wirt, w wieku około 35 lat. Lekarz stwier­
dziły zgoa Heleny L. i polecił zawezwać ko­
misję sądowo-lekarsk i, Jadwigę L. prze­
wieziono do> szpitala żydowskiego, gdyż l* 
sinieje nadzieja uratowania jej życia.

i-O D A T K O W E
6-praw y, pad an ia , 
p ro śb y  z a ła tw ia : 
F L O R J An K A  55

18SIk

K u p i ę

o d k u r z a c z

e l e k t r y c z n y

w iększego ty p u , w dobrym  s ta  
nta, do o d k u rzan ia  m agazy n u  
środków  sp oży w czy ch , Jakoteż

2  p a r a d n e  w o r z  k i  

m a g u z y ą o w a
Z g łoszen ia  do A d m in istrac ji  
Ckmca KrwkowskleBo K ruk ów  ■ 
pod „ N r .- 1 8 5 l k “ . 18bJk

F O T O G R A F
M ichnow ^ki, Dłp. 
g8 17 33flS

U R B A N O W IC Z
Z O F IA

le k a rz  - den tysta  
prżeiprows/Izhh 

aiS n-s ul. S T A .
R O W IS L N A  U

9706

D r M rB T b L S K I
s p e c ja lis ta  ch orób  
k o b ie c y c h : M iko. 
ta  jak a 9. 9715

TritU M A R Z E N ‘ A
B leihicok le, lm ter. 
w e o cje  p od atk o­
w e z a ła tw ia  biu ro  
FlCTjaifiska 2.3, I. 
p ie t .o . 1.1168

c n r r o a M A

k a ż d e j  i l o ś c i  z e  s k ł a d n  
i w a g o n o w o  d o s t a r c z a  

„UNIWERSAŁ" 
Kraków. Starowiślna 28.

Telefon 139 37.

P L A N Y ,
.  R Y S U N K

i o p ju je  e lek lry cz  
Ole. s T A a n w i .  
• L N A  12. 10785'

Kraków. 21 m a m .
Starosta miejski wydał rozporządzenie o 

cenach najwyższych za owoce, jarzyny i 
drób, obowiązujące na targach tygodni 
wycn i w sklepach w czasie wł 17 da 23 
marca. Geny powyższe są maksymalne i 
nie w olnó_ ich przekraczać, natomiast wol 
no je  obniżać. Wszelkie odsteostwa od po­
wyższego rozporządzenia będą surowo ka­
rane.

Ceny jarz/m od wytwórcy za 100 kM.• -
Rzodkiew zł. 50.—,’ kalarepa 30.—, pory 

(-szt,) 0.15, cebula 100.—, fasola 'jasiek) 
150.—, pietruszka 60.— seler 80.—, buraki 
ćM kł. 28.— , marchew cukr. 35.—, karpiele 
15.—, kapusta wioska 35.* j czerwona 40.—, 
biała 25.—, brukselska 120.— , kiszona 50.—, 
czosnek 170.—, chrzan (I sort.) 80.-, (II 
sort.) zł, 50.—.

Ctny za gizyny.
Grzyby suszone I sort. czapki zł. 35 za 

1 ag., korzenie i krajanb I sort. zł. 20.— 
za 1 kg.

Ceny janyil na płacach targowych.
Rzodkiew zl. 0.60, kalarepa 0.35, pory 

(szt.) 018, cebula 1.10, fasola (jasiek) 1.80,

pietruszka. 0.70. seler 0.90 buraki • ćwikł. 
0.35, marchew tukr. C.40„ Karpiele (‘.20, ka­
pusta wlhska 0.40, czeryfoiia 0.45, biała 0 30, 
brukselska 1.40, kiszona 0.60, czosnek 2.—, 
chrzan I  sort. 0.90, II  sort. 0.60.
Ceny za grzyby na placach ta, H„wycb.
Gizyby suszone I sort. czapki zB; 40.—, 

grzyby korzenie i krajane II sort. zł. 25.—.
Coriy er' drób bity, nietutz., . skuU .i)

nu placach.
Gęsi przee. w. 3’ń kg. za szt. zł. 10.—, gęsi 

nieoskub. 9.—, kury do got. za 1 kg. 2.40, 
kury młode 2.60, gęsi bite, tuez. oskub, za 
1 kg, 4.25, kury dó got. za 1 kg. 3.70, kury 
młode Za 1 kg. zł. 4.10.

Ceny za j«rzyny w sklepach.
Rzodkiew u. 0.65, kalarepa 0.40, pory 

szt.) 0.20, cebula 1.20,' fasola (jasiek) 2.—, 
pietruszka '0.75.' seler 1.—, buraki ćwikł. 
0.40, 'marchew cukr. 0,45, kapusia włoska 
0.45, czerwona 0.50, biała 0.35, brukselska 
1.50, kiszona 0.70, czosnek 2.20, ćhtóan (I 
sort.) 1.—, II  sort. 0.65.

Ceny za grieyby w sklepach.
Grzyby I s^rt, czapki zł, ,50, grzyby II 

sort. korzenie i krajane zł. 30

Co grajq w kinach?

ii?
KRAIfoW -  STAROWIŚLNA 16

od 21 do 27 marca 1941 wyświetla 
film o najwyższem napięcia 

dramatycznem p  t.;

mcos ora lenn
W  rolach głównych;

Wilły Birgel — Geraldi,.. Katt 
Gee>*g Aiexander — HaittLsilnlt

Niebywale emopje. — ’ Silny dra­
mat, przeplatany uiespodziewa- 
nemi efektami. — Film, trzyma­
jący widza do końca w napięciu.

N adprogram ;
N ajnow szy Tygodnik 
z trener, (jubernaforstwa

Początek seansów o godzinie 
,16, 18, 20. — W  soboty już o go­
dzinie 14. —  W  niedzielę o go­

dzinie 11, 14, 16, 18 i  20.

(inc?easr „STELLA"
Kranów, uiita LuMcz (gaftgńotsim^ js _

Wyświetlą o<? piątku dnia 31 marca do czwartku 
gTmaręa b, r, — tryskający życiem, htunoi-em 
unaz skupiający momenty o crotyoanem podłożu 
< piękny filia p. t.

Raj kawalerów
W rolach głównych t 

Heinz TJhmann f
Hans jBrausenwotter 

J cu f Sluher
Trudę Marlen 

Nadprogram: Tygemrik i Dodatek nauH.
P oczątek  o uodz ł, 6 i 8. W soboty Ł niedziele o godzinie 2, 4. 6 i 8, -  W n.edziele i święta „PORANEK" o godzinie 11
Szi P. T. PjbliczdmśO „i .Si sio o punktualno pn-.ybyoio na początek seansów. — W soboty, nlfidziele 1 święta odbywają sio tylko przedsta­
wienia zamknięte. Z rozpoezoolem sea.'«u wstęp 

■ta salą w zbroniony.

iZ in o  „ A t l a n t i c “
K r a to ó w  u n c a  G r a d o m  »

wyświetla od dnia 51 marca do dnia 27 
marca br. piękny muzyczny film p. t.:

Nieśmiertelny walc
W  rolach głównych:

MARIA J*NDER(3AST 
PAUL HOREIGER 
DAONY SERYAES 

Nadprogram:
Najnowszy tygodnih z Dener. Gub.
Poozątclr o ąodziDin ld, 18 i 30 W soboty 1 nie- 

. dziele o godzinie 14, 16, 18 i 20,

W niedztoip j św ię ta poranek o godzinie t l - t e j

W soboty , n iedziele I św ięta  od b y w ają  sl~ tylko  
przedsta w ie n ia  g am t p i ę t ę ._____________

Z rozpoczęciem  sean su w stęp n a s a ia  w zbroniony

H i n o t c a l r  „ W A N D A "
w a l * * ,  M . w .  O CTIroso s

wyświetla od piątku, dnia 21 marea 
dc, czwartku, 27 maroa b. r. film  p. t.:

Lekkomyślna córka
V! rolach głównych?

Goral dl ne Katt Rolf wanke.

KinoteatrRSZTUKA<<
h r a iid w , u i  św . J a n a  6

■ f r u A l  n ą i c d K i e n

li bwi ai me mfuć
W rolach głównych: ł

Bi. Engelńwna m . Cybulski
i iM i i t i  s i, bielański
at. Wyrzeka Z. Sempullnsk*
E BOi.acka B Samborski

Nadprog.'am.' Tygodnik Nr. U.
P o czątek  i  gł,d®iuie 4 , 8 1 8 ,  W  Soboty a nie- 
dziiele o gooż. 2, 4 , 6  j  8 . — W  n ieo ziele  i Swioka 

P o ra n e k  o  god zinie 11 i-ej.

P . 1. rHHI Ci Ii. p ro si sio o punktualni.’ 
p rzy b y cie  n a  p oczątek  sean só w . —  y'” co b o ty , 
niedziele i  św ię ta  ty lk o  p rzed staw ien ia  zam - 
teaiete. —  Z rozpoczęciem , sean su  w stąp n a  salę  

w zbroniony.

APOLLO
ulico św. Tomasza ii  

Telefon 111-20

W y ś w i e t l a

od piątku, dnia 21 marca 1941 r. 
niezwykle ożywiony i dramatyci- 
nemi pr»eżyciati(i pcrzeplatany 
film  p t*!

e t
c i

w roi. feł.:
Kirsten Huberg 
Kirslec Hoflberg 
Karin Himbolrit 

Hermann RHx —  Lut* G ib  
Hermann Speoltnans 

Leo Peukirt 
Theodor Lit

P o czątek  Beansów ó gDdzitaie 18, 18 i 20* 
W  soboty i  pitH;Ws2sy seaiós o go ­

dzinie 14.

Z arów n o „Poranek** ja k  u stalo n y  cza« —■ 
bez zmiam

O g l o u e n i O t  p o p r o w K i
w  ogłoszeniach, zm iany treści itp, we  
wszystkich dniach tygodni? przyjm ujem y

tyiko d o  g o d z i n y  1© to'
natomiast do nieazielnego num eru tylKO

d o  p i ą t k u  g o d z .  14  iai

Geny za dhoj) bity niet„cz., oskub, gęsi 
przeć, wagi 3l/a kg za szltu. zł. 10, gęs. 4jęo- 
slkubanc zł. 9, kury dc goi. za 1 Kg. zł. 2.40, 
kury młode zł. 2,60.

Drób mity, tucz. oskub
Gęsi za T kg, zł. 4.25, kury do got. zl. 3.70, 

Kury młódć zł 4,10.

K r o n ik a  i d t o b i i a .
(Jer) Kraków, 20 marca. W  osia mich 

dniach „marli w Krakowie: Książek W fr,- 
dalonp, lat 26, Śmigiel N., 1 mies., Skórą N. 
1 mies., Pódsiudłó Andrzej, 1 mies., Ni ton 
Kaziimiąra, 2 lata, H ‘abia K. 1 mies., Pry - 
mula N-, 1 mies., Ziemba Ma**jan, lat 46, 
Gć-sIóskI Jan, lat 34 Ponieclu. Lpolonja, 
lat 53 Janosa Natalja, Sznurek Kazimierz, 
magis'l<a’ praw, lat 57.

(Jo) PU i RACOTY PRZEZ SAMOChoD.
Pietrzyk Tadeusz, uczeń, zam. przy ul. To- 
warowej 6. został 'potrącony przet* samo­
chód doznając lan dartych głowy oraz 
wstrząsu mózgu. Lęka, z Pogotowia adzd0- 
lił ma pierwszej pomocy i polec51 przewieżó 
•do szpitala św. Łaizarzg na oddeńał chi- 
m  PeTii* ®n v.

(Jo) WYPADEK VJ CZASIE PRACY.
Robotnik Szeliga Mieczysław, lat 20, zarm 
przy ul. Zabłocie 21, został w czasm pracy 
ua .rzony belką w głowę, doznając przypu 
szczalnif ziamanii kręgów karkowych. 
Pierwszej izomocy udzielił mu leaarz Po­
gotowia Rat., poczym przewieziono go uo 
szpitala św. Łazarza na Il-g i odział chirui- 
giczny.

Ł  s a l i  s ą d o w e j .

(p' Kraków, 20 marca. Przed sądem kra* 
ko we kim stanął Józef Goraj lat 21, rolnik, 
oskarżony o uderzenie kołem swego kre­
wnego Jana Goraja syna Jana, przyezem 
zaóał mu ranę, która nie /pozwoliła po­
szkodowanemu pracować prze® dłuższyi 
okres czasu- Jako współwinny staną jego  
brat Jan Goraj, eskarżony o udział wj 
bójce.

Bójka powstała na tle zatargi granica*’ 
nngo. Ja a Goraj, syr Jana, pałając odda­
wca aięęhęcią do obu braci, ponieważ 
spór o miedzę za«.ońc„ył się n® jego nie­
korzyść, postanowił oie i^mścić. G oj obaj 
Gorajowie zajęoi byli Koszeniem koniczy* 
ny, napadł nr nicL. x‘0„poczynając a  wam 
turę i rzucając kamieniami. Zapominejąo 
się w gniewie coraz więcej zaczą na óeraó 
z kamienieir w ręku ną Józefa Goraja, 
wtedy ten za r.ął zastawiać się trzymaną 
w ręku kosą. Żnany ze swej zapalozywości 
i niei stępliweśoi poszkodowany mimo to  
rzucił się „a  oskarżonego Goraja Józefa i  
SKaleczył się w rękę.

iSąd rozpozna w :zy sprawę uznał że o* 
skarżeni i i e  mieli zi mie.ru uderzyć, a tyl* 
ko musieli w obronie osobistej użyć kosy 
i diatego obu uniewinnił.

Zkulei przed sąticin krako wskim stanął 
Teofil Eącsek, lat 32, rolnik, pod zarzutem 
przęr-wła»zci*snia sobie 2 w alizek bielizny, 
i biżuterj5, należących do Edwarda Pie- 
czonki. W czasie ucieczk' ewakuacyjnej 
zostały oddane te rzeczy teściom . Bączka* 
którzy mieli zaopiekować się niemi przez 
pewien okres czasu. Rzeczy te po.em czę­
ściowo zaginęły, częściowo zostały zwró­
cone prawym Właścicielom. Dokonane na 
skutek doniesienia Pieezonków rewizje nie 
wykazały żadnych rzeczy w mieszkaniu 
Rączka. Sąd jpo rozpatrzeniu sprawy o- 
skui zonego ńmewmnił, rzeczy były bo­
wiem oddane nie pod jego opiekę, nie wie­
dział o nich nic, bo sani był w tym czasie 
na ucieczce.

Prztd sądem _ krakowskim stanęła na­
stępnie pielęgniarka Marja Lisiewicz. lat 
30, która w dniu 8 lifcTopąu,, 1940 r. w są­
dzie grodzkim namawiała Tadeusza K or- 
paka do złożenia fałszywych zeznań na 
swoją korzyść, wzamian za co obiecała dać 
mi ubranie, e matce jego przyrzekła po­
sadę w restauracji.

Tadeusz Korpak o fakcie tym zawiado­
mi:1 natyohmiast swoich znajomych mó­
wiąc, że to co widział i słyszał musi pu- 
wiedzieć, Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, 
skazał Marję Lisiewicz na 8 mies. więzie* 
ms i koszty postępowań.a, buwiem na te­
renie sądu namawiała nieletniego do zło­
żenia fałszywyoh zeznań, •

Z W a r s i a w y  i  o k o l i c y .

Ujecie groźnej bandy złodziejskiej.
<Jo) Jak swego czasu donósiliśńiy, w lu 

tym została zastrzelona w Warszawie przy 
ul. Radzymińskioj, Żona lekarza, W  ostat­
nich czasach śledztwo wykazało, że mordu 
iegui dokonaia niebezpieczna banda zio- 
dziiejską, na której czele stał znany z prze­
stępstw 26-letni bandyta, który obecnie zo­
stał ujęty.

Policja odkryła złodziejfeką speiunką, w 
ktpyei' przebywali bandyci w Wicku miądżj 
19 a 26 lat i znalazła sześć rewolwerów.. Na. 
pad na wspomniane mieszkanie zorganizo­
wał sam przywódca, który oddał śmierteh 
ny strzai do broniącej się rozpaczliwie 
przed zakneblowaniem kobiety Po dokona­
niu mordu bandyci zbiegli nie obrabo- 
w iw szy mieszkania, gdyż obawiali się, żt 
huk wys^rzahi zdradzi icb obecność. One- 
cnei zostali ujęci przez póiiicję, która po* 
szukuje jeszcze jednego z całej bandy.
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P O S Z U K U JE
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„G O N IE C  K R A K O W S K I "  Nr. 68. Sobota, 22 m arca 1941.
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szej p o trzeb y  po- 
szu kiw,-Tba od za- 
■raiz. żigło,szemra 
o so b iste  „ D A R ", 
Q i !xizk _ 2 0 .

l*9 9 k

u » « F E R
m ożliw ie w ład ają , 
cy  N IE M IE C K IM  
P O L S K IM  —  po
trzebm y od zauS/z 
Zgłosz aiia  co­
dzien nie od 1 0 —  
11! godamny —  k r-

fcEOLNE
BJodntarka « *  m 
dalekie potrzebne. 
„ A n to in ette", —  
S zczep ań sk a 9/1.

119*7

P a n i  E m v ą  ,
amoliaą, i ąt-dwa. 
!kę d„ p ra k ty k i — 
'J t r z / j u i e  prapow . 
ł i -  modmiiareka, 
p araa . D łu g a  22/5 

11265

Ć H ŁO i-U A
no p ra k ty k i prt-yj 
We z a ra z . introiU. 
g a to r , D ubicz 3 

11.383

u c z c i w a ,
ta$o ó x , z  dobrem  
g oto w an iem , po­
trzeb n a  z a ra z  do 
2 -ab o„ób. Ł o k ie ­
tk a ,  6 , m  1 1  od 
7 - 8 .  11396

F R Y Z JE R A
„rako-m -sakiego, 

r  uo m ęsk ieg o  —  
s iłę  pierWł zcrwęd, 
.iii poszu k u ję  ta ­
t a  , p o sad a  s ta ła . 
Z g łaszać  s ię  3 3 , 
K raków , Redz,. 
wiłłowaka 31.

: i 4 t o

SŁUŻĄCA
„ lit, ....i, uiczeiwa,
z  dobrem  gotow a  
Tjśem, p o trzeb n a  
od 1 . I\  du 2 o  
nób, ty lk o  z pole. 
eem iam i. X  owo-
wiiiejska 30 ; i ,  p 
JffiSarż, m iędzy  5 
no 6 . 1 1 4 0 8

, P O T R Z E B N Y
nai-j® cu k iern ik , 
zdo ln y , ucizoiiwy, 
eam od zialn y  W ią  
do/mość: G oniec
KiakOwaiki, K ra  
ikóy „N r. 11473“:, 

11473

P O T R Z E B N A
waram Zdolna eke. 
pi dbentt _ _ Jz la -  
łu  cukrem ic/z go. 
Wii.adouHiść: c o
u le c  K rak o w sk i, 
K ra k ó w , —  „ N r. 
11474“ . 11474

DOBREGO
f a ch o w ca  do w y­
rę b ó w  bakelilol 
w yeti poszukuje. 
Ś w iad ectw a i re- 
fe.9eincje p o ż ą a ą je  
^ g ło sz e n ia : Go­
n iec  Kraików, i. 
K r a b ' w, —  „N r! 
1 1 4 8 4 “ . 11484

P O S Z U K U JĘ
.dlpbrej f ry z je rk i  
lu b  d ob rego  f ry ­
z je r a  • damsko- mę- 
sE.ii r c .  K ra.ków , 
E a lw a r y js k a  36.

1142-5

m ł o d a ,
t». c z y s ta  dziew • 
ęz-yną do w szy st­
k iego , k tó ra  p ie r . 
wezo-r-ę lw ie g otu ­
je , p ierze i .  p r a ­
s u je , od- L k w iet­
n ia  ta-rębną. '---
K ra k ó w , .A leja  
G ro ttg e ra  12, on 
24—4 po pot

11433

p o s z u k u j e
1 dipc-a żę znajo­
mością.języka nie 
mteckiego' i pol­
ickiego w słowie 
i piśmie. Zgtosze- 
mł a % podarłem 
życiorysu i dołą­
czeniem fo to g raf  
j i  do Gońca ffńk 
kdwskiego, Ki a 
Iłów „Nr. lla-i-J".: 

11434

D7 IEW C Ż YN A
z  dobrem  g o to w a­
n iem , zw in n a, po- 
trz-ebinia z a ra z  do 
b a ru . Zgłoszetniia 
sd  godzimy 4— -8 : 
S zew sk a 14, pod 

A n to łb a ra i" .
11438

C Z E L A D N IK A
ślu sarsk ieg o , u- 
jni&j.ąoego spa w- ać  
e leS iry czu ia , o raz  
2 -ch  p h toioow  ,dlo, 
p ra k ty k i prayiriuą, 
K ra k ó w  M isjo­
n a r s k a  5 . 11447

Kraików, G rodzka  
58. 1916k

Z EG A R M I j T RZ
za. raz  po trzeb n y  
ma s ta łą  j „sarnę, 
d o b ry  fach o w iec. 
0 ,to r ty : Go, lico
K rako-w ski K r a ­
ków  „ d r .  11528"  

11528

PR? =D5 T A W I. 
C IE L E  OD- 

S P R Z E D A W C r
WisBysti io i m iej 
SCuWOŚciwch do
sp rzed aży  ąrtyiku  
łów  — m asow ego

ni. W y so k a p ro ­
w iz ja ! —  B iu ro ;
M a j e w s k i , - -
W sz js tk ich  Św ię­
ty ch  S. 11508

iMDi Ę
p ro w ad zić księgo , 
w o ść  oodziemn ie, 
tygo d n iow o , bu- 
c h a i te r  ma unałej 
p o sad zie . Zgłcjfc„ 
n ia . G oniec K r«  

łowbH , K rak ó w  
„ N r. x l3 4 7 “ .

11347

B O S P O D Y .4I
luiiająca uoskuma 
le wytwórnią ku­
chnię,, pieczywo, 
„meicrwy, p o stu ­

kuje' p o sad y; F ic  
śeminie1 Gamea-r- 
Ska 26. . 11412

H Y P L .
-pijele-gniarka z. d la  
gofotmiią praik-ty^ 
■tą sziJitailmą, Zu.a. 
-ą o a  języ k uic-mie 
ck i, poszutkuje >o. 
sp a y  w ejgpitaJni- 
ctw io . Zglofcu-eniia 
G oniec ł , i  aikow • 
siki,, Kraików , „N r  
I14i34“ . 11424

P O S Z U K U JĘ
powady sz o fe ra  —
w łaaain  rów nież  
jeży k iem  n iem ile  
kiipf . Z głoszenia- 
G oniec Kraików  
sk i. K rak ó w  „ N r  
11535“ 11535

K U PbS Z
katmiiemicę, la.roc 
Ib lub wsżiel-Kie go~ 
wpoiiarśifwd , od 
w łaścic ie la  Z glo- 
tz e n ia i  G orlico 
K ra k ., .K raików  
„N r. 1 0 4 8 6 " .

1 0 a8 6

O K A Z Y j N IE I
ua.bedzi.cS7, k am ie­
nicę, w illę , I ia rte -  
lę. iu,i.i,|.t, k w b-ip 
rze „ IN FO R K  i ■ 
T O R ", K ra k ó w , 
Pij-aawkia 19.

ISirdk

PO W A ŻN A
in s ty tu c ja  m atych  
miiiast zakupi ka- 
mi.etąicę w K ia k o -  
w le w.airtoś-ei pół 
Mi Ijomy, Żgłoalzę- 
iLiii&i Gomie-c K r a .  
Lowskn, K rak ó w  
„ N r , 1.1442".

11442

D C M EK
m urowam y w K r a  
ko wie —  w oeinip 
30.000, Gospadiar' 
śtw o ijriej®ka-p — 
15 —20 m ó rg  ku ­
pię. K rak ó w , ?u  
lawsikiego 8 A /1 2 .

11536

K U P I Ę
z w o 'n ej ręk i do- 
meik z ogrodem  
n w orow e--w arzy w- 
p y m  b lisk o  K r„ -  
ko w a. Z g łoszen ia  
G oniec K ra k ó w -  
śk i K rak ó w  „N r  
1 1 4 9 0 " . 11490

K U P I Ę
k ażd a realność.,
m ie jsco w o ść ó-bo. 
je ta a .. K ra k ó w  —  
Z-ul.ą,wisik.ieigio 8 A /  
12. 11529

T U P IĘ
b eczk i; yrezelkiej 
o-bjętośrii, używ a, 
ne i now e w w ię­
kszej ik ś o i . K w a ­
si,arm ia k ap u sty  
Z arząd ' dóbr Bo- 
Iestraszy o e , pocą 
t *  Ż u raw ica .

1861k

1 i-o bu 
Z g łoszen ia : Go­
n iec  K rak o w sk i, 
K ra k ó w , —  ,...\Tr. 
1 1 5 5 1 " . 11551

M A S Z Y N Y
ao sz y c ia  bębem- 
k jw e , s :ze./skie, 
lew o ram ien n e, 
krawiieckie kupu. 
je  K ris c b e r , K r„ . 
k ów, Zw ierzynie  
ck e  6 . 18 8 6 *

K w P IĘ
różme „uiskie I 
tlun iaor“ n e  k siąż­
ki w d e b r y , s ta .  
uae okazy jn ie  w 
w iększej llowji. 
G oniec K rak o w ­
ski K raków  „N r. 
1 1 130". 11180

G A R U E R O G Ę
bieliznę kupuję  
k ażd ym  stan ie , 
P ła c ę  do-bcsi —  
D ietla  9, m . 17 o- 
f ie y u i, 11240

m i  R Z E B U J E M Y
leesm.i<SZiyxJ; lam p 
do \ mańwleHaińiita: 
Vi-i.alo-uy, SoJbuk, 
palt, -7 -  r-aglauów 
p -o o h o w có w , siu. 
k-iien, u b rań  „ dy- 
wamow, kilim ów  
aparat-óy. f jt e g r a  
ficany-eh D A JE -  
iyit c a l I C Z K I .

K om is 
2„doJf Hiitlor-PiMAa 
13 ted l «  l a .

U 8 4 6

P R Z Y J M U J E M Y
w  -kom is i sp rze­
d ajem y  p a lta , u-, 
brau i m ęskie -  - 
plńszcz . letn io  - 
nięskiu, dam sk ie, 
Siikmie, bieliznę, 
ki« im y, d yw an y, 
ud zielam y aall  
czek. S k isp  -K o ­
m isow y K rak ó w , 
W iślna 8.

17630

K U P iĘ
żejazo d o  betonu , 
wiekfemjj iloAffl. 
G rubość 5 do 20 
mjtlim)- rów Z g ło . 
„Zuuja., G oniec  
B r a k o n s k i  K r a .  
ków  „ N r. 1 1 5 1 5 " .

11515

LIS j
o rd b m e,-x  lu  j  s to  
b lesk ieg o  kupię
z araz . Z g łoszen ia  
„ H a la  M eb lo w a", 
Gauiuuk v .55 iJulep.

11518

P O T R Z E B U J-L T
Zar«B:f u ti  a  liięwEiS 
go, kpód tch ó rz e  
k o łn ierz  w y d ra , 
źrebców®, dobry  
L ian , b łam  piżm a  
ko -y , u b rań  ko­
stiu m ó w , p lass-  
I ?.\ dauvsk‘< Li —
D A J >.i Z A l i .  
C Z K I. —  Kom iis, 
A dolf Hrt.lci--PI«'t.|> 
12, ted. 143-18 .

11544

K U P U JĘ
ird©u ży w an ą gard en o . 

bę m ęsk ą , d.am. 
s k ą : oki-y.p Piie-
rackjiago 4.

10783

U B R A N IA ,
sp od nie, p łaszcze, 
obuwń- k u p u je ; 
S k lep , K u p n a, —  
S p rz e d a ż y ,. Dłu g a  
32. 1099*

K U P U JĘ
u b ra n ia ,, oipodnie, 
bieloiznę, g _ i 'le ro . 
bę m ęsk ą , d a m ­
s k ą  —  pła.„ę za ­
ra z  —  iram w aj  
zwj a ca n j: S T a -
R D W IS L N A  80, 
iS.K-iep. 10497

S TO LA R S K I F
warsratBtfty w dc- 
łiryi staiuie 7,  Ti., 
rzę^ziaaui 1 uh bez 
kupię, Kraików m. 
ud. G rod zka „o 
« .  10. 11556

6 T O L A R S K 1 ew
n arzęd zi —  ki,lka 
komp .̂oiWiw w raz  
z  w arsztatam i,, w  
dotbrym etan ie  —  
kupię. K rak ó w , 
ui. G rodzka 62, 
iA. ł .  11557

A K C J E
lis ty  ja s itew aJ — 
ikupię. W arszaw a , 
A lb e rta  12-9, D o. 
broekdi Tranfflak- 
e je  pazez bania.

1907k

j a d a l n i ę
Iud pokój koiniM.
uow any kupie o- 
k azy jn ie . A u g u . 
s tja ń e k a  18, m . 1 0  

U  486

G A K w E H O sĘ
bieliznę Kupuję 

k ażd ym  s ta ­
n ie  —  p lącę  do- 
b r» r  - - D ię tla  ! 
m, 17  oaioy&y.

\ 11499
■ \ -a

P A mC E L Ę
„ jtlo w lan ą  2 2 0  są  
żni K rak ó w  Że 
błocie, sp rzed am  
Wiadomość; Knu. 
ków -Z u b łocij, u l  
N iw y 15 11448

W i l l a
pipkom, kom f .- t o .  
w.a, o en trałn e  o- 

'zcwniuie, d u ży , 
x o gró d , Oisii,

K a m ie n ice  2 pię­
tr a  kouytart o k a . 
zy jn ie . W illa  p ię ­
tro w a , 4  im roelc, 
Kanimiersaa W iel­
k iego , sp iże ka —  
biu ro —  J7ł«*BŁ_ 
S trz „ Jh a ‘ K r a ić w  
A d o  -  łK tłw r-P ltoz  
16  11521

P A R C E L Ę
^ - ś ą Ł n i o w ą  —
(B r-nonw oe uprze  
dam  z a  7 000. —  
K . <vk 6 •„, WiicU-po 
ie 1 0 . Buios, ąw  
W Y R W IC Z .

16682

t o M u k A n a
Widię, oentii urn, 1 1  
ub itaacy j, o gró d , 
k o m fo rt, 75,<M), 
sprzed am . Ze to

maa. G „n.,__
K ra k ., K ,» t ó w ,  
„N r. 11548 .

W 6 Z E K

Sprzedaż
nieruchomości

□aiwcięcy głeboŁl, 
w e te r  d am sk i, —

„ O K A Z JA "
dom bard zo  t  o- 
ay  now y, P ro k e . 
edm, 6  u b ik a cji. 
150 sążn i o g r r d u , 
częściowo" w ykoń-
CwOjy. Zgłoszeni*. 
V. N ow ak, D ębni 
ici, ul Samdomiier 
sk a  N r. 7 .

1862k

serwtiB L—rUbadu. 
ki ii iiune sp rze-  
iam. Łuibeilska 

m . 5 . 16457

M A S Z Y N Ę
damską pierwsr:

s to lik , a p . .. .o-a— 
atoucedne 90,4. O. 
stad ia . Ia45tt

K A M IE N IC Ę
d o m y ,/p a r c e la  —  
n ajk oiz> rfta io j ku

F A T E F O N Y
1  alin towe dnvu. 
sp ręży n o w e o ra z  
»aloiK r„„ w y b ó r
rd y t,
D w ei•y e n  i Idewc 
Jędreaińsk L.

11369

w  Z a d u n k a c h  w a g o n o ­
w y c h  d osta ro fea  a a  ty c h  

m i a , 8 t

„ U W . V E R 5 r i a f

Kraków, Słarowiilna H,
Telefon 129-37

M A S cY N Y  
da S Z Y C IA

kix>we ii iiżyw-aine, 
igiy,- odiwa, o ra z  
w z e Ł k ie  częćoi 
■jha^owe aa. ekitt- 
Azie. W arw ytaty  
re,p«ra»c-yóine c^ y s . 
me. Kra&ełłer, —  
K rak ó w , Zwie-rey^ 
tnft*e«oka 6 . 10144

O K F .A JK I
-tBJriacrane eiuclie, 
m/a pioidjpaJik  ̂ oraz  

S©wo oó«A(ywv3 
po iiiitóflriian oe- 
miaioh z d ostaw ą, 
p o le ca  B u d u lec  
PoI#ki, Pradaiaik a  
1« tei. 182-72.

1 0 1 Oik

N /.J T A N I  E J
kupóiaz W S Z Y S T ­
KO w „Ceniroko- 
mńsię‘' ÓrooŁ-a 9. 
E  -ży  w y b ó r fiuitei 
dda frv , u b ra ń , —  
p łaszczy , su k ien ,
r - .fS Ł .r «  „Simgo- 
r n “ , m aszy n  p i­
sa rsk ic h . k ilim ów  
kry ształó w 1, p a te -  
fonó ,r, płyit, róż- 
nońcd. ł# 09k

p u a u N u  
L Z ESCHOLZI

p raw ie  n a w ,.  —

rM U L A R 6 K A , —  
K rak ó w , S I  iw. 
K O W S K A  4

looOk

przez „Połou-ię", 
K ra k ó w , Z w ierzy

L IS A
srcbruiego pięk n e, 
g t  sp i leda.m. Pod  
g ó rze , N adw iślań  
s.-,n 8  11481

s r n d E D A M
K elone w -ijne  
k«ip> ma lóż,ko -  
tgaechczęśca-owe 

buty otficersitoie 
42, p atefo n  w «liz 
ko,wy, b u ty  r  »bc . 
eze 42. Knaikow- 
ek a  36. W :a d o . 
m ość d o zo rcy .

11476

G R O B O W IE C
inKfLl-i.At-1 s ta r y  
cm en tarz  Kra-kow  
s-ki, przed k ap li­
cą , 3.— 4 m ie j-o  
do odsiąpieniia. 
W io d o m o ść: Go.
mice K ra k . K r a ­
ków . „N r ' 1 1441"  

l r t t l

- IN Y
Żelazne i wl.alow m  
W a rs z a w a , ul. 
Króii-^waha 49, S t. 
B ń m iu re k .

190 5 *

A R A U K A R JĘ
p ięk n ą (okaz; —  
sunzedam . Kon,aą’ 
Skiegc 42/8.

11462

U B R A .4 I E
m ęskie po.pie.laioe, 
now e, nien oazen e, 
1.76 , do ^ .r - j d a -  
mia. Z głoszenia  
z girseczm ośei: —  
K a rjie d ick a  -’al 
m . !, jsodz. 15— -j-S 

11403

S Z A T N IA
do w y d aierżaw is-  
-nta w kawttarmć; 
T eU fo n  185-58.

6 1 1 3 2

S Y P IA L N IA
jJUTU * dęnOWl —
w arsząw sk a roibo>- 
t a  4 b iu rk o , stó ł  
do spi'zevi.itaiii,a: —  
W em ocia 5 ra- 5, 
o g lą d a ć  c d  8  dc 
7 -e j. 11404

OKA T Y JN IB
g - a h tu t ,  ó -j  
oe s -ę  d o  f ry z je r .  
mi nł k ra w ca , 
x lu s tra m i i  j z - i  
famii, raa sp rzed aż  
Sk-Lep drobiu , P lo -  
r ja ń i> x  55 , F - a  
B-riiegcrl, 11427

m e u i N ą
K ry tą  E in g e rt —  
sp rzed ani. D łu g a  
46/5 : 148J

n ie c k a  9.
11015

K A M IB K IC S
„ o  r .  joduu, * r  trowa, - u Ly 
o -g ró d ,o an «4C .'. 00 
złóW ch —  u lic a  
W R O C Ł A W S K A  

w M i O K A Z  Ł l 
. t - jd a  B -a r „  

A-i-zta —- K rak ó w , 
F łafcM ń at* 4C.

11388

S P R Z E D A M
bez poćrediull-ów  
now e trz y  su pon.- 
kom f<-rtc .vi, K A . 
M IEN1CE": 200.000  
250,000. 33o 000 -  
koło P a r k u  K r ą -
Iw W Jkioge, „ w
dilć Oficenskiiie. —  
K rofcow , żuła » -  
sk ieg o  8 A , „ i 12, 

11419"

K A M ib N IC ą
now ą, k o m fo rto  
w ą, 1 2  iiblikacjl, 
uieidialek-i tmaanwa 
ju , c e n a  1 2 (  600 ; 
w illa  Zakopanie -- 
6 0 . 0 0 0  .—  B a b k ą
40.000 , Kry-i.ioa
150.000, pośredm l. 
c y  w y k lu czen i, —w 
K ra-’. i v . Zulaw - 
ąikiego 8A /12,, 13 
J o  19 . 11422

5*/.
, tylko, w y n o szą k o . 
s s ta  od szyb k iej 
sp rzed aży  fu te r , 
lisów , ap u rató w  
f  otogiriaf-iczui y ćh . 
dywanów," un rań , 
m aszy n  do p isa­
n ia  itd ., p rz e k ra ­
cza jący ch - su m ę zł 
300 W K o m isie : 
G R O D ZK A  42 —  
T an io  polijoaiuy  
płaszcze, u b ra n ia , 
1'sy , f u tr a , ob ą-  
nrie iitd., G-rodaką 

1141442.

K U P I Ę
kuchenk ę i p iec  
pokojow y prz-e-t-e 
an0. Z g ło szen ia : 
G oniec K ra k ó w , 
eki K rak ó w  „N r. 
11480“ . 11480

K O C IO Ł
s to ją c y  8— 10 m 2 
p o w ierzch n i, oko­
ło 6 a tm o sfe r; do­
b rem ) p ap ieram i. 
O fe rty : G oniec
K r a k ., K rak ó w , 
.N r . 11413“ ,

11413

K U M Ę
.ófflno ŻP-laz Je, so ­
lidnie, —  dłu gość  
w ew n ętrzn a  maj 
m n iej 195 „ul. -  
ew ent. z m ater-a- 
c,ami yflóoitnno- 
m i. A le ja  Slow-ae. 
kiego 9 8 9  m iędzy  
2— 4  lub  p isem ­
n ie : B rzeziń sk i,

• 11446

P A R C E L E
urabrojone, budo­
w lane p rzy  g łów ­
n ej u lic y : , 30.000. 
w illow a 25.000, —  

PriZiedmieścta: 
12.000 -  J.C \, — 
7 500 —  6;000, —  
s p rz e a a  „G-o-L-ata" 
K rą,ków , Łobzojy- 
aki 4. 11353

K A M IE N IC Ę
d w u p iętro w ą 1 3 
sk icp y ) ku-infort, 
150.000, sp rzed a  
w yiąRznie biuro
„IN FO R M A T O R '
K rak ó w , Pfj-arsjka
19. 1,80.5-k

J P M
nowy 6-ubika«jo- 
w y (O lsza) g-prze- 
d,ąm Zia 38 .000 -  
K ra k ó w , Wiieló- 
poie 10. B o lestaw  
W Y R W IC Z .

11633

K A M IE N IC Ę
d w u p iętro w ą, 16 
pokoi, o g ró d , 
srarzediam o -  za  
95.000. K rak ó w , 
Wielo,poile 10. Bo  

w W Y R W IC Z  
11534

K A M IE N IC E
w illę, dom y, go ­
sp o d a rs tw a , p a r ­
cele- każdej w iel­
kości i cen ie . — 
ś p r ,„ J ,a  B IU R O  
„ W A W E L "  K ra -  
kow . G rodzka 60 
I I  p iętro .

71498

P A R I E L A
2 00  sąam  P ro k ó -  
nina 7.000, 4»o s ą ,  
żni pół domu — 
Borek 7.000, -
sp rzed a pi-ulró:
„W łasn*.; a t r z e ,  
óba.“  K raków  —  
A d o lf H itle r -  Pi a tz  
10. 115S0

S k s a d  G ł ó w n y :  Y / a r s i  . v i ,  M i o d o w a  1 4

O B R A B IA R K I
DO D R Z E W A

p iły  taśm ow e
86! — 50o, fre z a rk i  
łań cu szk ow e, - y r .  
k u la rk i, w ie rta r­
k i, o r a r  ta r ta c z ­
n ą  eyrkuiL-rkę śre  
d a > 4  p iły  1 .2 0 0  
m /m  w ra a  z y/óz- 
kiem  i Sżj nam i, 
sp rzed aje  dnż 11. 
oieje.wski K r a ­
ków , Szlak- 20/3.

11505

S P R Z E D A M
w óz«ł sp orto w y, 
„ow e w /s o k if  5u
feitt filcow e N r.
37. ^Syi-okom B^JI

P R A S Y  E K S ­
C E N T R Y C Z N E

1 '5  -'ń- 2-5 -— 40 łon
jednoram iienne —  
ilw m a m ira n e , —  
f ry k c y jn ą  , 4C, 50 
to n , o ra z  b a lan so ­
we 8 dc ad i.o.n, 
sipi ze-daj taż . M,a 
ciie.iewd.kii, K lu ­
ków , Szlak .20/3, 
tjelefol. 231-79.

11509

'  Z b G A R K i
4iabrfc i  tan ie  ku . 
pisz ima . GRODZ­
K I E J  bO. 11517

S Y P lu F -N -IE , 
a „O A  L N IE  

K l .-.R IN O W  N E
pokoj* róż,de m e­
ble x „. „eda H ala  
M eblow ą, sk lep : 
G rod zką 59. ' m i -  
gaizyn: W iśln a  4.

11519

o b r a b i a r k i
DO M E T A L I

to k a rk i, w yta-o„ar 
K,a ib o b rw erk ) —  
ty p  średmi, « tru

skok 60Ó m/lir. — 
a u to m a t d c śrub  
15 m m , p iły  do 
M etali, w-ie-rtariki 
6ł-bpo\ve 25 —  12  
m /m , m o to ry  u,5, 
2 ’/: -  Ł —  51/!
10 H P ., n o ży ce rr  
d z iu rk a rk i, sprze. 
d aje  iinż. M acie­
jew sk i K ra k ó w .  
Szlak 20/3.

11507

H A R M O N JE
ręc jne Hohm or — 
P a o lo  Sopran; - 
SetitiilutóTSO.! irian.1. 

o ra z  o rg an k i H oh  
n e ra  — ' s ta le  ua  
„ k ład z .c  —- Krd- 
sch er, Kraików — 
Flo-rjańska 9.

jo ia k

B A T E R J F
Oentr-a ; xl * i rri-j-n 
i w iarszaw akie &t„ 
le  m  sk ład zie , 
ja k  rów nież, wwmy 
sitikie -eizęśoi to w e . 
ro w e : H u rto w n ia  
B u k ow sk ą J a n i ­
n a  K ru i;6w, G o­
łębia  5. 110/2

M A S Z Y N Y
m łyń skie cbo c ię ­
c ia  kuszy z na- 
tark a , jęczm ien ia , 
mu.n.ary o raz  re- 
1 ,e r a  a je  m aszyn  i 
siln ik ów  'wszą,li-le 
g-c irOidaaSS wyko­
n u je  p re cy z y jn ie : 
F a b r y k a  M aszyn  
l .M o lito r", K r a ­
ków , .św. W a w ­
rz y ń c a  2.6, 10962

F i L a t e L i STDM
polecam y C ennik . 
K a ta lo g  1941 z n a ­
czków  polskich — 
dwa złote. PrzyDo  
ry filatclistyc-zn e  
W ielki wy bór zna  
czków - — pro* 
my n ad sy łaó  lis^y 
Draków. H u rt — 
D etal. — P ols kł 
Dom F i la te l is ty ­
czn y, W arszaw a .

M a£ Bal kowsk-a 
116. 1328k

i Ł E R B A '. a
„ S ia m " Sm ak —  
a ro m a t — kolor 
n a tu ra ln e j h erb a . 
ty  P o lecam y  dla, 
kupców  in s ty tu ­
c j i .  D /H , T ad eu sa  
Minulsiki, Wars-Za 
n a ;  Wopólnia 61/ 
25. 1819k

K U C H E N K I  
EL E H  T R Y C Ż N E , 

Ż E L A Z K A
k olby, suszki f r y ­
z jersk ie , n a g rz e ­
w acze , lam p y  biiiu- 
row e, w en ty la to ­
r y . —  .Jed n o cześ­
nie w ykonujem y  
w szelkie in s ta la ­
c je  e lek try czn e , 
o ra z  n a p ra w y : —  
'„S w ia-tło m o to r", 

św . J a n a  13.
10934

P A N T O E Ł E
L E T N IE

d rew n ian e, w yko  
mamie -piorw ezorzę  
dn ę, włąisnej p ro ­
d u k cji. p rz y jm u ­
je m y  zam ów ię,ri,a. 
żD yt ;i P rz e ró b k ą  
P ro d u k tów  K ol- 
n y cb , Rzeszón- —  Bynek 21.

lA llk

A D ZO N K i
leśpe, żyw opiuto- 
w t, m orw ow e. —  

D Z IC Z K I,
di/.-ewk,u. „-irkuwo
alejo w e, d o s ta r ­
c z a ją  - „ D a rz b ó r" , 
Szkółki Triebliiug  
N ow y Sacz.

1844k

M A S Z Y N Y
do p isan ia , m a . 
s&yny do sz y cia , 
k a s  j  k o n tro ln e  i 
o g n io trw ałe , . Ti­
ki .kuponowe do­
s ta r c z a  J u lju s z  
H ack er, K -a l.ó w , 
W iśln a  6, telefon  
1 4 1 l uS?9

S P R Z E D A J E
ubrań'1®, płaszicne, 
.« Lltmyl ooi*, bie- 
lizmę p o ':ie -lo w ą. 
a p a r a ty  fct*\,.aiTi
(p /m iC  „-.TiT-.,.Ofx,:„ y
i imóe wiairtoćeuiu- 
we - aecay S w.
K rz y ż a  7 —  Sklep  
K u pna 1 Spi ze 
diaży. 1186.9

G RO D ZKA 4ZI
Okłag l is a  »oobr- 
„ „ g o , fu tr o  kan a- 
k-3owex p t ę t e y  
1-.S K ‘ ojiuzB/tkif, li­
s y  żółw ' ju ż  od  
ał. 140, —  ta n io  
sp rzed am y . K o m is  
G R O D ZK A  42,

11416

L E T N IE
pLasuoze, ubrania., 
ftuikdemki, kraww- 
t>y, , fbuw u. m a­
szy n y  do
Eatedoiu, p ły ty ,

s;iisy, f ‘P _*-. uandio 
sp rzed am y  K o -  
m is, G rodzka 42, 
PufiMSun-ieimj do  
n a ty cb m ia e to w e j  
spr®e«3aży: u b rań ,  
k o stjn m ó w , p a lt,
p a ’ ULO i * l j  -T:
„ów fo+oo-rafieE.- 
n yeb  lirbd., p iu cim y  
rallraiki. K o m is, 
G R u D Ż k J  n

1 /4 1 6

.yPO H A U N IK
ż y cia  -praktyczne­
g o "  1.206 rad ,, re -  
eęspt, p rzepisów  
(sm a ry , g.-ur’ <T-vvn- 
]ii-/., m yd ło ...) -— 
su riscd ają  i s i w a r  
nie aub: .K rak ó w , 
s k ry tk a  112.

H i’ " ’<UM i-

D F S K I
K A N TÓ 1YK Ę

poleua Sk ład  iJrze  
wia Dni. M ich ał  
J e z ie n ick i, K ra  
uów Friedlein-a  
49. T eleluu  177-00  
; 10012

F O R T E P IA N
k ró ciu tk i, k rzy żo ­
w y , płyną p i t o  
w a, .zn ak o m ite j  
m a rk i, —  pięk ny  
to n , ’ .500, sp rze ­
d a m : D ługa 18/7.

11*26

ŁÓ 2ECZK  »
.daiiacięee, D U ŻE, 
polo-we, T A P C Z /6-  
N Y , o to m an y , fo- 
tele-jtókka, m a te ­
r a c e : j j  erabi ński, 
św. -VI - - kf) 19, — 
n aro żn ik  F jo i  iań. 
sk ie j 11440

E L E K T R Y / N I :
kucheului, ielazk-a  
g a n k i ,  uez.I i  do 
w łosów , kolby — 
lam py, w em tyiato  
r y , n.ume-rato.ry, 
Arazolkle m aterj-a-  
:ły.,‘ elektro.irs.tala-., 
c y jn e  oo-ieca 
cen ach  k o n k u rej  
cyjm ych „ŻATt" 
Siawkio-wsikia L .J  

p o o w o ra t . —  Od 
siproedawoom na 
l,evty. ’ 1Ł53 n

S P R Z E D A M *
piękne fu tre  k a­
rak u ło w e, .2 row e  
l y  dam sk ię, w a- 
lizJFówą miaszynę 
p isarsk ą , a p a r a t  
„ E x a c t a “ , " .b ra ­
n ia , lo tn a , lisy , 
p a lta , ra g la n y  
k o stju m y , su k n ie , 
d y w an y , k iilim y . 
K o m is. P rz y jm u ­
je w szystko. 
D A J E M Y  Z A ­
L IC Z K I,
A d olf H itlc ’'-P ia tz  
12 tel'. 143-13. '

1-1643

M E B L E  
U Ż Y W A . IE 

K U -*U .'E M Y
g otó w k o w e: Hał-a 
M eblow a, sk lep : 
Grodzka 59, m s ■ 
g-aizyn-y: W iślu a  4 

11073

D R U T Y
foT.tepianbwe: —
W a rsz a w a , uL  
K ró lew sk a  49, S t. 
B ro n ia ra l. ieofl-k

DO
G P R Z E D f N I A :

I . P ią ć  bhl-ardów 
.w raz a k ijam i i 
ku lam i, I I  B u fe t  
kaw iam iiau y (w ie  
deósk i) I I I .  ZiU- 
s tr a , I Y  S to ły  
m arm iiirowe- V. 
K rzepła, V I . Lam  
p-y etektrycEine,- 
V II . Kuobeoika  
gazo"wia (dw a p a l­
n ik i), • o ra z  inne  
prizedmiot y. —  Do
o g lą d a n ia  od g.
10 do 19 p rzy  u l. 
S to la rs k ie j  9 I . 
p ią tre  (sale  b ila r-; 
d o w e ), S tan isław  
F e sn a k  lik w id a-  
tur* 11038

P IA N IN / .
F O R T E P IA N Y

pierw szorządiiiej 
m a rk i, ok azy jn ie  
p o leca : Sziaciiow- 
ek a J A G I E L ­
LO Ń SK A  10/6.

11024

OKNA,
d rzw i, teołiody ~  
ścitanki _ szkloną  
rofflbiórkl, sp r^ ć. 
dam . Kruimiciz.a 
^3. 11467

M A SZ Y N K I
do mią&a n r, 3'2 
no ie ' ku te , sito*  
Mysrzikowsiki. D ie­
t la  46 . 11152

S P R Z E D A M
tani-o 2 sz a W śn i-  
ki cukierńic& e. —  
P o d g ó rze , R ob ot- 
n\CKa 4, gospo­
darz. 11219

M A S Z Y N A
do pisania, „Dn- 
d er wo 0 'd ‘' z a raz
do sp rzed an ia : —  
K rak ó w  —  Inż. 
H.ans. S ch n eid er. 
B u rg s tr . '6072.

11226

M Ł Y Ń S K IE
m aszy n y  — or-az 
wsiz&lKie p rz y  bory  
G A ZA  szwiajeiar- 
S'ka, P A S Y  t-ą n s -  
m isy jn e  g u rty ; 
kubełki tp| —  
Z ak ład  bud„ .,-y 
m łyn ów . K m k ó w . 
Mazowi< CKŁ. 35

10217

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

w ybór, creny oka. 
zy jn e . Św iąte»  
C Ta R O W IS L N A  

12 71014

, SYPIALNIE
tanio' p o leca : Ma. 
gazyn Mebli, — 
K o p ern ik a  8.

10856

WdZ
n ow y, lekki —  
sprzedana, “ milar- 
ek.ą 6, m . 3 i  p.

11466

K R A W I E C K I E
Ż E L A Z K A

E L E K T R Y C Z N E
w a _ i 6,5 k g . w y­
sy łan i aa za,licze­
ni e-ro u a  prow in­
cję . Ja rm u s z k ie -  
wic®, —  K rak ó w , 
G m egóracoka 12.

11303

m aify iD .o n iain e

IU FO R M U - :
m,a t r  y ruoauJial,u lite. 
P rzeprow adz.a dy  
ek re tn e  W Y W I A ­
DY B iu ro  G R E - 
I Ł K A , K r a k ó u , 
D łu g a  28. 10469

lokale 
do wynajęcia

N O C LEG I
grryjeffldmym  
L a k ó w  W ielopo
le 24/4; 11238

N O C LEG I
ygodne.' F l o r j a i  

• kr A  Ł  8.
14262

NCGLEG1
S ta ro w iśln ą  28/23  

11278

NOC4.BG I
oprajte. W ieło p o łe  
5 -6 . 11281

N U C LEG I
i biiid- , J  K rew o 
derskra 56/1.

1 1 2  J

n c c l e g i  
■Jł  rS T E  

W Y *5r  IN F
Ja g ie llo ń s k ą  —  
7A/22 I . p.

liow 9

N o e . m r
uifo(mii- 'ie  SN . 
roa dKma 37/4.

10781

NCNMJBwl
K r J k  'jw, Saew«#E*
7/8. 1 19784

NO CLEGI
śró d m ieście  j ł i l -  
p n ic*a  14/5.

-10816

H f"  LE G II
D ieta- 17/?

N O C LEG I I
Z iai,-n a 26/1

lu898

U W A G A ! 
NGCL/HG! ta n ie  ir 
ery stu , ' T E R A Z : 
DietłiowBk* 53; ui 
b. , 11409

• Y lK łJ
z k u cb n tą  w . Ł a -  
f-iiewntki-dli do 
wytuwjęeita W iad o  
m o ść: K ra ik ó w '—  
K rassew ak ieg o  8 
m . 2 . 11553

N O C LEG I
d la prz ijczdn ej  
iutelilgencji, Din  
ge 60 m  i .

11491

I-/3KOJE 
uO  W Y F  '.J Ę C I A
B iu ro  < 'g łoszeń  
„ F ID U U TA “ F lo -  
r  jań B k a 15.

11496

N O C LEG I
Szbw śka 7/7. u 

11497

P u  K O J E ! !  
M M E W S K I ,  —
W saystk-iób - 
ty ch  c . 11510

POKOJU
poszukuje S‘o'uctay 
w y p łacaln y  Po- 
znańczy.k Goeiiee 
K rak o w sk i K r a .  
ków „N r. 11459“ 

11459

E IL e R Y I  J W „ N Y
wyższy wojsikoiw- 
samo-tiny ■ aaopde- 
k-uje  się me-b‘a jń , 
mieseskamiem, e- 
7 . ero'. w y n a jz ą L  
m ieazkanie 1 lub 
2'pokojie kuchnia, 
komfort. Ku mo r- 
i'e  dobre. ' Aleja 
Słowackiego - 98/9, 
między 2—4  lub  
pis,„mnie: Brze­
ziński. 1 j.1444

P O K O JU
um ebło waszego —, 
poszu kuje so lid ­
n y  pain Mi 1. El 
.1941. O f e r t / : ' Go­
n ie c  Knak.nw-ski, 
Kiio/ków, —  „N r. 
115 5 9 ". '1 5 5 9

P O K O JU
, „ u  e g  n a  I 
a n i ty g o d n ia  po­
szu k u ję, Szybkie  
zgłoszenia G oaiee  
K rak o w sk i, K r a ­
ków „ N r  ,11492“ 

11492

P O S Z U K U JE M Y
Jednoosobow ych  

pokoi um eblow a­
n y ch  d la  w y p ła­
ca ln y ch  panów . 
(Z głoszen ia  bez-
i uuel) „ F ID U -
M A “ i 1: " " -

s t e ń o g r a f j :
n i e m i e c k i e g o ,

ROk lf J S K I E R D ,
ongdelskiego u 
taieka p c l -  » i i .  
m etod a ok sford a  
k ą , —  G w aran cja . 
D łu g a 5 , m  6

10787

N IE M IE C K A
kom w erSu-sju —  
S ien n a 7 .

11177

z h W i .m : a m i a  i
P T . B Mijemiteil'. że 

m o ją
sp e c ja ln ą  p ra co  
iwnie u b -oro w  - -  
drateeiecyeb » um . 
of Grodiaklej 18. 
dó . «»»  ta.'. B ie la /  
,fea (Stołiairska 5) 
i  p o lecam  n a d a .

L E K A R Z O W I
d e n t d->j „o. .ją -  
ó em  s  K ra k o w a , 
wa' eu ę . do’ erą — i 
in io jsoow oać. — ;
Z f  to W on ia : ,“V/-
nlieS KraŁOw a t  L, 
K rak ó w , —  „ N r. 
1 1 5 1 3 " . 11513

S Ł IW 1N S K A .
H 5 3 7

k D W E R Y
i^ęekl i, dam sk ie, 
daiteoii^^ pr„,j'jm u  
je  w komuś: —  
W a-ndor \1 "?xay
sław , G a rb a rsk a  
4 1108 L

G A B R Y L
Wojciech uniewa. 
■> a  a jkrau® w ta»  
0.0/ ta-bemt, osobi - 
ste: <L-w ód osobi 
•ty, ksńążeuzkę D. 
bezp. Społecznej,, 
Legitym -cje E - ‘ 
fektr. Miejskiej, 
żaśwaaidozeniiio pro' 
cy od r . i 1960 .—  
kiaitę żywńościo. 
wą 11„ kkOtę ty. 
godnóowf -kolej, i 
inne,. 11649

PD D A N IA 1
oajtąinii s,j tłuing- 
tó y  M A J E W S K I ,
IV e/.ystk ich  Św ię­
ty c h  8. 11506

P ,  USiK W Y
w szelkie robac­
twu, zarodki, ę .
p i g aziam i,1 jk u tek  
gwianairutajemy. -_ 
7 akł-ao H ig jen y , 
Szew ska 24.

11511

C lć H I G O
p o k o ju  łazien k ą, 
cwemu telefon em , 
o en tiu n  —  pOs»,u.
ku ję. B iu ro  Ógło- 
szień S ien n a  12, 
„ S o łiB n y ".

11451

P O KOJU
przy rudziulie —  
s©utk'fi panienka-
n,: posadzie Zgło  
sz.enti,a; . ,  G oniec
K rak ow sk i. F.ną-
ków „N r. 1 1 4 5 3 " .

. 11453;

P A T E F O N r
|m otocykle, row e  
r y .  m aszy n y  do  
azyoić, — wó.zki 
d ziecięce  n a p ra ­
w iam y  we wlus- 
h y ch  wairsizta- 
t a c t  prze? n a jle p ­
szych  fachow ców . 
W szelkie części  
Ł,a ekład zie  K ri  
„ć.her K rak ó w  —  
ZwaCteymieCK* 6.

1913-k

D w ie N IE M K -  
p o szu k u ją  2 ai"-« 
blow anyeh pokoi 
z u ży w aln o ścią  la  
ziemiki, ałb-o jedpie 
g c  dużego po.koji 
z sw-uma łóżkam  
.ZglośizeniH: Go
n ieć K rak o w sk i, 
K rak ó w ,, —  „N r. 
11482“ . 114-8!

U Z Ę D N IK
ni-eu Łęcki, Wiiada. 
ją e y  języ k iem  " o !  

m it szu k a poko­
ju  umeo-luw-aniego 
z O b słu ją  „a do­
brem  w y n ag ro d zę  
wiem. 0 to r ty :  ~  
ńoime-u K i . L ie-

verw«uLi.un£ .K ia  
k ó z SławKowsIfca 
17. 17475

PRZED M IO ^Y
Z Ł O TE

O R--BR N E
prz-e-rabi-a —  o -  w, 
w ykonuje wszeł. 
k ‘e bejper-acje — 
pr-aooy.nia zło oni. 
«j:,a: J-agiiiellońsfca. 
6 A  w o-o-dworc.u, 
m . 7. 115-23

K O N C ESJD N O '
i* a  \

'Z ak tać E ie k tro tc ;  
chniozny —  F r ,  
D E W IC I I, w yko  
nuje wiszelKie in . 
etai-ac je e ł e k t r j . 
czn-e. o ra z  n a p ra ł  
w a ś w ia tła  i  kón 
Se s.iaoja w ind. 
B iu ro  u l. GRODZ  
K A  65. 1 9 0 %

DR A N D R Z E J  
D .-IC B A

C h o ro b y  kobieou 
i w ew nętrzne i -  
A c y  * 3. m . 6 
nd 3— 6 p opołu­
dniu non

-UNIEW AŻNIAM
ruwfciiu • ŚJLyUODóH y

na. naz-wiiSiko Gó­
rak Władysław; 
■wŷ tawioąy pr̂ tiz 
Ziarizad fnleĵ ki w 
ńja.iiLołśeiu, a * tv.ru- 
d&lony w p-oCiiąg.u 
z Zawady do Re­
jowca. 1904ik

MjCuSAŻ
S P O R T O W Y

F A C H O W Y
giimi/a®tyika około  
n(j mini.ut 7 rano, 
do śródmieścia 
posz.ukiw-aijie. 
Zgmsiziefaia z p»o- 
■diaai âm k w alifik a  
■eji i  warum ków : 
Gon'Lóe K rak o w ­
sk i K rak ó w  ,N r. 
Ili5ó4“ . 11554

PO D A N IA ,
p ro śb y , wszolkle 
tI;Uifiiaczo5Djia a a  
nieindieeki m la t-  
wi.a' FLO RIA N "-
S K A  55 191kk

ZAKC|C.D
f -y z je r s k i ,J ó -  
" ią  Jó z e fiń s k a  9 
P o d a ję  do w iado  
m ,oścu'Szan P . T. 
że zo sta ł p rzen ie ­
sio n y  m ój zakład  
S ta ro  wuślna 22 — 
ró g  D ietla

7.1485
ZOO ZŁO TYC H  

N AGRO DY
w y p łacę zn alazcy  
cz a rn e j teczk i z 
dw .ui a zam k an u , 
z a w ie ra ją ce j dc ■ 
kuuieuty pozo­
staw io n ej w - a  - 
m ocliodzie zapr.r 
k ow anym  p rzy  
ul. P ija rsicie j  
dmia 1 ” brn. w ie  
czorem . Zgiosze- 
a i a :  K rak ó w , B a ­
to reg o  212, m . O.

11487

A D W O K A T
D r B o lesław  „DZ- 

M A R  Y 4 0 W IC Z
iu o w ad ta  hajnee- 
la r ję  adw okaoką  
w K ra k o ' ; xj ul. 
K A N O N IC Z A  11
(da-,/n iej G-odrzka 
14 ). 11308

D _A
w / d _ , . „ a  a  ojbi-a- 
dtr r m am  odry - 
w d-oni m ięsak a , 
n ie , cen tru m  —  

kun- spótajicz. 
p raw d ziw ie, z 

eżolęi.pj Ł g to jy je łjś

A M E R Y K A Ń ­
S K I t

do-kum,enty ; ffll-S 
s ty  n a  nazw isk o  
Fi-mk S-tce, T u ­
chów zgubione  
w dniu 14/3 -1941 
w  K r  ako wie,. —  
Upraszam - o  z w ro t  
t a  wysoki,>m w v  
n ag rod zen iem

11428

CZErW O N O
brL..al„.y jamnik
z jia ły n  pyszcz­
kiem 1 zbiegi w 
niedzielę w pobli­
żu L a tu  W-oilek-e- 
go. Z w rócić z a  
Wysokiem w yna­
grodzen iem . —  
A m tugebSude I . 
A leja  S ło w ack ie , 
g o  48 , pokój 90.

11477
U N IE W A Ż N IA M

skrałi.zioną kr.ią. 
żeezkę Ubozpie- 
oz,alni Spole-czuejj 
F ra n c is z k a  K u ś­
m y. 11.469

P D G lirD W IE
E L E K T R Y fZ N L l
■iw. Jaaii 13.

10933

U N IE W A Ż N IA M
sk rad zio n ą  m e try  
kę urod zen ia E u .  
frozym y P y s a r y -  

11560

F IL A T E L IS T .
B iu ro  „ K ó le k c ja "  
Knauiuw, B r a c k a  
4, spraedaż-kuipno  
jnacKków . O kazo­
w y n u m er p isu ta  
fjjlatel., oemniki 50  
g r , 115-39

Z ak ład  i p  ety-or. 
n ej f o te g r i .i j i  —* 

..Z Y G M U N T "
od 20 m anoa 194®  
jwraemuesiomy
K A L W A R Y JS k A
5, K rak ó w -P o d -  
g ó rz r . 11512

P R Z Y J  M IM  “ Ml 7
pTÓłmO, .-V
n i BuefflkOidzome pu, 
ęzki *  p a a ty  d o  
podłóg , JD ebro-
iin" f g* - ua.* za

-Sepńez Se ;*i i kg gr. 
40, ae ' ««_:ę X

g r . 80 . M -ar,i* 
Sdieirotwłńska, —  
K ra k ó w , S ie n n a  
12. 10199

e  a r b s I N I  B
z. ż ą d a j d en n ik a  
oŁaiz w zo ró w  pt> 
wośe* 1941 Adu t. 
eow aćr P i ow ,„ ą 
Figrc. Zakopiań. 
•1 t a .  .Jgtyłiplai. 
t e r " , . -w  S ied lcto  
Sienfe-nwieau ldti 
W y cią ć  —  ta c h o . 
w a ć i l l  187516

be
uSOumiy pokój. - -  
Z g ło szen ia : Gc-
niiiee Kriakowsik'. 
K rak ó w , '—  „N r. 
1 16143 . 11514

B IB U Ł K I
P A P Il .TOSOWE

nrzedwojennei. —  
Ś p i / u  1.000
k arto n ó w  po 100  
k siążeczek  wsertŁ 
k ich , poLrójiby-eh. 
K ą  itor t i . 6, .000 
k arto n ó w  p t 130  
asiąi^caiek . Wą- 
s-K-iću a-ztrójcLycjh. 
K a : witr zł. '  50  
Sp rzed am  ca ło ść . 
C zęściow o m in i­
m um  20 tar/bo­
nów . Szybkie zi— 
m ó w ien ia : Goiniec 
K ra ik . K rak ó w , 
„ N i, U 1 8 2 " .

1 1 -8 2

B R A N S O L E T Y ,
łań cu szk i i w szy­
stkim amn» p izeu - 
m io ty  zło te  i  s r e ­
brne r  Operuje i  
pii-e-r-abia P ia c o -  
wffliif Ju b ilersk i-/ 
G RO D ZKA Z, m. 
9 ofiou l-y , I  paę. 
t r ę . 10979

J A N I Ę .
k tó ra  czw-ar-uei]' 
ralno zaibrala t o  
rebkę z  doku m en­
talni!, iwpOu-nabo
f o to g r a f ją . W zy ­
w am  u p rzejm ie  
do z w ro tu , —  bo 
sp raw ę  od u am  Po  
lic Ji. Z ak ład  „Ją 
n in a "  11464

PH USZĘ
o  ze lo-t za w yn-a- 
grd daeniem  uonu. 
m entów , ziagub-io- 
n y cb  w K  ako- 
w ię, n a  nazw isk o  
U rjasE  J a n , K r a ­
ków  S  awko-wska 
25, R e s ta u r a c ja .

1140a

T E C Z K Ę  
S K Ó R Z A N I,

% dokiumenitąmż 
n,a d w o rcu  w  K r *  
k o wie w  noicy, 
dniiia 15/16 m iu o k , 
Z w . s ą  wynita 
ą rod zen iem  po<| 
a d re se m : G ó rsk i, 
K rak ó w , Nowo- 
w iejsk a  m r 6, m v 
5  11429

U N IEW A ŻN IA M *
zgubiona  k siążęca  
rę  TTbeizipieeeiałn,! 
SslusareJ W ła d y . 
sław . 115 i 0

rA L M O  IV E  
K R E M

tylko, w D n o g e r^
„Nuw-un/.cóoej" —
Grodzką 35.

lS s a #

C H U S T E C Z K I  
K R Z E C IW K A T A *  

R O W E  ,,M IS “
ty lk o  w D ro g e r ji  
/.No- ro czesn ej" -ri 
G rod zka 35.

uO l GAT-5
p ia t?  do zębów —i 
ty lk o  w D ru to -  
r j l  „N uW O CZE- 
S N E J “  GRODZ*
K A  31. Telefon1 
183-39. 18841C.

„ E T E A “jiifl 3 fiUOiR/CZSl i
ekonomierzna- s a *  
cb a  n am iaśtk ał  
herb ity . Z ob aea, 
Sp ró b u j. — Ż ą d a j  
v szędzie 182 l k

J A .  11.
R etm an n  p ro st
p oste  -  re sta n  t«  
W u jek  S ta ra ch  o . 
w ioe. 1874k!

UNIF.W AŻN I,AM
ski-adżiinne m i uo. 
kum « u ty : K e n k a r  
tt 03098, dyplom  
poiOżnej. św iad e­
ctwie szk oły  po,ło­
żn iczej, aziennik  
p orod ow y, w y cią g  
z dzięn iflka. do­
wód .o so b is ty  i 
inne do k u m en ty , 
wysitiawiione u,a na  

^id«ko I d ą  S te in . 
b e r r ^ r , K rak ó w ,  
Sm olaki 10 , o,bec. 
n ie , u l. R ęk aw k ą  
23 . . 11405

O D P L U S K W IA -
N IE

dezynfek  iję m ie­
szk ań  m eblow ych  

nrzeprowad-zia 
yGAZOCH EM IA  “  
K ra k ó w , P ij,a re k a  
19. Telefon 16-45

M A r t JL 
F  L IP C Z A K
ćh iroim antką  

p rzy jm u je  CiOi/;zien 
n ie : —  K raków /, 
Paw i*' 18 , m  3.

10213

. W Y W I A D ''
p ry w a tn e  —  h a n . 
dlj-we w y k o n u je  
so lid n ie , d y a k re t. 
ń ie B iu ro  G B £ -  
L a K L , K ra k ó w ,  
D ługa 28. 1 0 4 7 J

P D D A N iA ,
tłu m aczen ią , ta .  
fo rm a cje  z a ła tw ią  
B iu ro  G R E L A K A , 
Kraików, D łu g a  
28. l n48L

KONL
dw ie p a ry  d t w y .  
n a ję c ia  , do robón  
bndow ianyol , m b  
inn ych  Z g łoszę , 
ni;a: Goniai K r a  
kowsud, K ra k ó w , 
„ N r /  10918“ .

10919i 
i f

WytfawnlctWB „Goniec Krakowski'  Kraków, Wlelopele 1. - -  .Telefon ZOŁ-11,


